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Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­

pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.
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Cena „Czasw“ za granicą ogłoszona jest w tytule 
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co do osoby dep. Mileticza zawieszonem zostało. Co 
do uchwały sądu w Wielkim Beczkerek przeciw Dr 
Mileticzowi, któ<4j przedmiot przez wytoczenie przet 
trybunałem królewskim w Peszcie, procesu o zbro­
dnie stanu, przestaje istnieó, trybunał królewski nie 
wydaje żadnśj szczególnój uchwały i zarządza połą­
czenie obu procesów. W powodach tój uchwały try­
bunał królewski podnosi między innemi, że prawa 
węgierskie uważają każdy zamach na całość, spokój 
i nietykalność ojczyzny, za zbrodnię stanu. Podczas 
śledztwa zaś prowadzonego w W. Beczkerek stwier­
dzono, zwłaszcza z zeznań Jerzego Rankiewicza, by 
łego sekretarza jenerała Stratimirowicza, że Dr Swie 
tozor Mileticz i Dr Świętosław Kasapinowicz przy 
hyli z wielu jeszcze innymi przy końcu maja b. r. 
do Bel-radu i tam w hotelu „pod królem serbskim" 
wzięli udział w zgromadzeniu, które uchwaliło zwer­
bować do wojny serbsko-tureckiój 20 do 30 tysięcy 
ochotników. W . kutek tego ważne interesa państwa 
zostały naruszone, gdyż plany te zmierzały przeciw 
Turcyi, państwu sąsiedniemu, żyjącemu dotąd z mo­
narchią austryacką w przyjaznych stosunkach. Z dru- 
giój zaś strony tak z zeznań Bankowicza, jak i in­
nych okoliczności okazuje się, że oskarżeni agitowali 
także przeciw całości korony węgierskiej. Przyczyny 
tego podejrzenia są następujące: audyencya Mileti­
cza u ks. Milana, jego mowa na naradzie belgradz­
kiej, którą zakończył życzeniem „uwolnienia wszy­
stkich Serbów z pod jarzma Madiarówi Mongołów," 
i toast na cześć Milana, jako króla Serbii. Że Mile­
ticz stał na czele agitacji, której celem było uzy­
skanie dla Serbii pożyczki i werbowanie ochotników, 
dowodzą jego ustawiczne związki z ajentem Iwano 
wiczem, który przyjmował wszystkie tajne korespon 
dencye, adresowane do Mileticza. Uwięzienie oskar­
żonych nastąpiło na zasadzie artykułu VII ustawy 
z roku 1715, który nakazuje w wypadkach zbrodni 
stanu natychmiastowe uwięzienie, bez oglądania się 
na żadne formalności. Twierdzenie zaś Mileticza; że 
uwięzienie jego jest zamachem na prawa deputowa­
nego, nie jest w tym wypadku uzasadnionem, gdyż 
sojusz węgierski został d. 25 lipca 1876 roku od­
roczonym, a zeznanie Bankowicza, na podstawie któ­
rego rozpoczęło się śledztwo przeciw Mileticzowi 
jest dopiero z tego dnia datowane.

Turcya.
Dzienniki konstantynopolitańskie zajmują sięprzy- 

szłemi reformami w Turcyi, tak ogólnikowo zapo- 
wiedzianemi w znanym hacie sułtańskim z dnia 10 
b. m, Fółurzędowa Turquie niemniój ostrożnie się 
wyraża od samego hatu, który, jak wiadomo, nie 
wiąże się żadnemi szczegółowemi obietnicami, lecz 
mówi tylko o ścisłem wykonywaniu teraźniejszych i 
przyszłych ustaw „w duchu zasadniczej ustawy szeri 
i stosownie do rzeczywistych potrzeb kraju i naro­
du." Turquie wysławia Sułtana, iż połączył zasady 
szeriatu z zasadami, z których płynie postęp cza­
sów dzisiejszych." Łatwo łączyć te zasady w sło­
wach ; w praktyce łączyć i godzić je z sobą nie tak 
łatwo, a nawet rzecz to niepodobna, skoro zasady 
postępu nowożytnego, jeśli przez nie rozumieć nale­
ży równouprawnienie chrześcian z muzułmanami i za­
pobieżenie nadużyciom muzułmańskim wynikającym 
z braku równouprawnienia, stanowią obok zasad sze- 
riatu  popro3tu kentradykcyę in adiecto. Reform 
politycznych w duchu równouprawnienia spodziewać 
się przeto nie należy; nie miał ich też na myśli hat suł- 
tański, bo reformy takie byłyby rzeczywiście samo­
bójstwem islamu i panowania muzułmańskiego. Co­
kolwiek więc hat zapowiada o reformach, może od­
nosić się tylko do dziedziny administracyjnej, a w ten 
sposób, lubo i te reformy bardzo zbawiennie już od- 
działaćby mogły, nie można rokować im trwałych 
owoców, gdy pierwsza sprężystość w ich wykonaniu 
późniój zwolnieje, gdy w miarę stygnącego pierwsze­
go zapału reformacyjnego apatya brać będzie górę, 
z której nakoniec wyrodzi się znów dawna samo­
wola. Tak oto przedstawiają się reformy administra­
cyjne wobec braku orzeczonego jawnie i poręczone­
go równouprawnienia.

Że zaś rzeczywiście tylko o reformach administra­
cyjnych jest mowa, wynika to z artykułu również 
pólurzędowego Bassireta , który tutaj streszczamy, 
aby dać wyobrażenie o głównój przyszłój reformie.

Jeden z ustępów hatu cesarskiego — pisze Bassi- 
ret — przepisuje zasadę, aby urzędów publicznych nie 
powierzano w ręce niekompetentne, stanowiąc zara­
zem, aby urzędnicy nie byli składani z urzędu czę­
sto i samowolnie. Oto prawdziwie jedna z głównych 
podstaw, na których oprzeć się winny przyszłe re­
formy. Trzeba, żeby gubernatorowie jeneralni (wali) 
pozostawali na swój posadzie co najmniój lat 7, gu­
bernatorowie (mutessarif)  i podgubernatorowie (kaj- 
makam) niemniój jak lat 10. Trzeba nadto utwo­

rzyć inspektoraty wilajetowe (prowincyonalne), tak, 
żeby jeden inspektorat obejmował trzy wilajety. In­
spektorowie ci, brani z pomiędzy ludzi doświadczo­
nych i zdolnych, czuwać będą nad całą administra- 
cyą po wiląjetach; im także poddani będą między 
innymi urzędnicy skarbowi. Obok stałości urzędów i 
urzędników należy zaprowadzić pensye odpowiednie; 
nie będzie to bynajmniśj ciężarem dla skarbu, ow­
szem zyska on na tem, skoro urzędnicy, którzy dzif 
mają zaledwie tyle pensyi, aby mieć za co kupić 
tytoń, pozbawieni będą troski o utrzymanie a nato­
miast szczerze oddani będą swemu urzędowi. Jak dzi( 
rzeczy się mają, rząd sam zdaje się legalizować bez­
prawia, nadużycia i malwersacye. Beforma w tym 
duchu wyjdzie na dobre i państwu i ludności. Jak 
gubernatorowie jeneralni i wszyscy wyżsi urzędnicy, 
tak i naczelnicy skarbowości i inni urzędnicy po wi- 
lajetach powinni być brani z pomiędzy ludzi odpo­
wiednich i mianowani wprest przez ministerstwo. U- 
rzędnicy ci są .rganami rządu centralnego, od ich 
zdolności i sumienności zależy bieg sprrw. Jest to 
więc nie punkt drugorzędny, lecz owszem nader 
ważny.

Tu wraca Bassiret raz jeszcze do inspektorów 
wilajetowych i lubo powyżój już określił ich zada­
nie, daje im na tem miejscu inny jeszcze mandat, 
całkiem różny od powyższego. Cytujemy dosłownie: 
„Zadaniem inspektoratu będzió szczególniój budować 
mosty i żwirówki; dopilnowywać rozwoju handlu, 
rolnictwa i przemysłu, źródeł bogactwa publicznego; 
studyować i badać środki ku temu celowi; a nako­
niec czuwać nad zachowywaniem się urzędników i 
nad biegiem administracyi. Inspektor będzie miał na 
swoje rozkazy personal złożony z inżynierów, rachmi­
strzów, ludzi kompetentnych pod względem przemy­
słu i handlu, i dostatecznój liczby sekretarzy. Ta 
organizacya pociągnie za sobą oczywiście większe 
wydatki ze skarbu z powodu podwyższenia pensyj i 
pomnożenia posad. Ale wzgląd ten nie powinien za- 
ważyć  ̂wobec należytego biegu spraw administracyj 
nych i wobec dobrodziejstw ztąd wynikających. Je 
dnom z bezpośrednich następstw tćj reorganizacyi 
jędzie rozkwit dobrobytu i bogactwa publicznego i 

stopniowe przymnażanie państwu dochodów."
To ustawiczne powtarzanie frazesów o podźwignię- 

ciu finansów tureckich zdaje się być obliczone na 
udobruchanie wierzycieli Turcyi. Oby tylko nie skoń­
czyło się na tem.

—  Podajemy z dziennika St. Pe[ersburskija Wie 
do most i kilka rysów, charakteryzujących osobistość 
sułtana Hamida II, tudzież niektóre szczegóły o 
stanie obecnym stosunków wewnętrznych Turcyi. 
Opowiada ten dziennik, że chociaż Hamid II 
niedał się jeszcze poznać stanowczo, można jnż 
,ednak zrozumieć, że pragnie być niezależnym i 
niechce się poddawać bezwarunkowo wpływom swych 
doradców. Cięży mu wyraźnie opieka, którą par- 
tya staro-turecka chce i teraz rozciągać nad wła­
dzą sułtańską. W ciągu trzechmiesięcznego panowa­
nia Murada, ministrowie tureccy do takiego stopnia 
przywykli do władzy nieograniczonej i niekontrolo­
wanej przez nikogo, że skłonność Hamida do prowa­
dzenia rządów samodzielnych uważają za zamach na 
swoje prawa. Narzekają oni, że sułtan zawiódł ich 
i oszukał niegodnie, zgadzał się bowiem na wszystkie 
ich warunki, pokąd był pretendentem, a skoro za­
siadł na tronie, o żadnych warnnkach wiedzieć nie­
chce ; że grał rolę cichego i pokornego, póki potrze­
bował pomocy szeicha-ul-islama i w. wezyra, teraz 
zaś zdjął maskę i chce rządzić krajem, zamiast być 
narzędziem posłusznem ministrom. Jak sobie postą­
pią ministrowie wobec metamorfozy, która tak nie­
spodziewanie zaszła w usposobieniu sułtana, —  prze­
widzieć trudno, ponieważ nowa fe tw a , t. j. zmiana 
panującego, niemoże jeszcze nastąpić, w H am idziell 
bowiem niewidać dotąd żadnych symptomatów obłą­
kania, któreby mogły usprawiedliwić detronizacyę. 
Ministrowie więc namyślają się i naradzają, jak za- 
pobiedz złemu, a do końca przyjść niemogą, bo i mię 
dzy nimi panuje niezgoda, a tymczasem sułtan po­
stanowił działać samodzielnie: w. wezyra Mechmeda 
Bużdę coraz bardziej usuwa od władzy i zamyśla 
nawet urząd ten znieść znpełnie a ustanowić nato­
miast urząd prezesa ministrów, z atrybucyami wielce 
ograniczonemi. W ogólności H am idll okazuje ener­
gią i usposobienia wojownicze. Chociaż nieodrzuca 
pozornie rokowań o zawieszenie broni i zawarcie po­
koju, nieprzeszkadza mu to jednak działać w kie­
runku przeciwnym, bo chce przywieść do skutku 
myśl powziętą jeszcze przez Abdula Azisa, wyprowa­
dzenia na scenę groźnego widma pan-islamizmu.
W tym właśnie zamiarze mysłał sułtan umocowanych 
do Chiwy, Buchary, Kaszgaru i t. d., zawiadamiając 
o swem wstąpieniu na tron i przypominając chanom, że 
są obowiązani dostarczać wszelkiego rodzaju pomocy 
sułtanowi, jako kalifowi i głowie islamu, skoro ta

pomoc okaże się potrzebną. Zdaje się jednak, doda 
St. Petersb. Wied. , że ta  propaganda pan-islami- 
styczna nieodniesie żadnego skutku, bo państwa mu­
zułmańskie w Azyi środkowej nie są bynajmnie 
przejęte tak wielką miłością dla Turcyi, aby w je 
obronie miały wziąść się do broni, zwłaszcza że po 
większej części zaprzątnięte są własnemi zamieszkami 
wewnętrznemi a więc nie są zgoła w stanie poma­
gać czynnie kalifowi.

Teatr wojny.
Zawieszenie walki na nadmorawskięj linii bojowej 

zaledwie rozpoczęte, p r z e r w a n e m  już zostało chwi­
lowo 18 września przez Turków. Tak twierdzi tele­
gram z Belgradu z 19 września, donoszący, że od­
dział wojsk tureckich zaczepił Serbów pod Aleksina­
czem a pułkownik Peterson odparł atak turecki. Lecz 
telegram ten donosi także, ii w skutek tej zaczepki 
tureckiej, jen. Czernajew telegrafował do rządu serb­
skiego, że teraz nie tzuje się obowiązanym za­
chowywać ściśle zawieszenie walki.

Czy istotnie Turcy zaczepili Serbów? czy też pom­
knięcie się może oddziału wojsk tureckich kn brze­
gowi Morawy poczytali lub poczytać chcieli dowódz- 
cy serbscy za zaczepkę ze strony tureckiej ? i czy to 
chwilowe przerwanie zawieszenia walki pociągnie za 
sobą dalsze następstwa?: wątpliwość tę rozstrzygni, 
wkrótce dalsze wypadki.

Lecz jeżeli fakt powyżej wskazany, jakkolwiek do­
tychczas nie wyjaśniony należycie, porównamy z in­
nym pewnym już faktem, to jest z ogłoszeniem przez 
armię serbską nad Morawą ks. Milana królem Serb­
skim, w chwili, gdy właśnie nadszedł tam rozkaz za­
wieszenia działań zaczepnych, — nasuwa się mnie­
manie, że armia serbska lub część jej n ie  j e s t  z a ­
d o w o l o n ą ,  iż w s t r z y m a n o  t e r a z  k r o k i  n ie ­
p r z y j a c i e l s k i e  i że biorą g ó rę— może chwilo­
wo tylko — usiłowania dążące do zawarcia pokoju. 
Albowiem pokój w tej chwili zawarty, nie może, jak 
się zdaje, urzeczywistnić ani żądań tej części Serbów 
i Bółgarów, która dąży do zupełnej niepodległości 
ych narodów, ani dążeń  R osyi zmierzającej do owła- 
dnienia słowiańskiemi krajami na półwyspie trackim.

Może przewódcy popychający armię serbską ;do 
ogłoszenia w obozie ks. Milana królem serbskim, 
mniemali, że tjm  czynem postawią Serbię na stano­
wisku, z którego nie da się już zwrócić do „położe­
nia rzeczy przed wojną" i popchną wypadki do dal­
szego ich rozwoju. Może zarazem tym czynem, a te­
raz chwilowem przerwaniem zawieszenia walki, chcą 
przeszkodzić formalnemu zawieszeniu broni w chwili, 
w której armia turecka nad Morawą przed Deligra- 
dem i Aleksinaczem ma znajdować się w bardzo przy- 
trem położeniu, szczególniej z powodu braku żywno- 

ci. Że wojska tureckie nad Morawą są w przykrem 
i trudnem połeżeniu, nietylko donoszą korespondenci 
serbscy i angielscy, ale dowodzą także jawne fakta. 
Veźmy tylko na uwagę ten fakt, że przez dwadzie­

ścia dni od 1 września nie zdołała ani kroku posu­
nąć się naprzód, a wystawiona jest na uderzenia z 
)oku i z tyłu wykonywane przez wojska serbskie, 
które przerywają jej związki z Niżem.

Pomimo tego rząd serbski, idąc za radą i naci­
skiem pełnomocników wielkich mocarstw, wydał roz­
kazy wstrzymania przez dziesięć dni walki na liniach 
bojowych, podczas czego mają się toczyć najprzód u- 
tłady o formalne zawieszenie broni; a nawet według 

telegramów z Belgradu, wysłał 18 września ministra 
wojny Nikolicza do Deligradu, aby podobno bliżej 
zbadał stan rzeczy, przeprowadził zawieszenie walki 
i wyraził jenerałowi Czernajewowi niezadowolenie ks. 
Milana z ogłoszenia go przez armię królem.

O c h o t n i c y  r o s y j s c y  p r z y b y w a j ą  jeszcze 
ciągle do Serbii. Gdyby nawet teraźoieisze faktyczne 
wstrzymanie walki, zmienionem zostało w formalne 
zawieszenie broni, warunki układu w tym względzie 
mogą zastrzedz, aby podczas trwania rozejmu nie po­
syłano posiłków na linię bojową (chociaż bardzo tru­
dno skontrolować spełnienie tego warunku); przeto 
nie wyprawianoby może ochotników z Belgradu i z 
wnętrza Serbii pod Aleksinacz; ale warunki zawiesze­
nia broni nie zabraniają zwykle czynienia dalszych 
przygotowań do wojny, a przeto niezabraniają także 
)rzyjmowania ochotników.

Wprawdzie korespondent z Belgradu do Polit. 
Corresp. widzący rzeczy w różowem świetle, pisze 
18 września, iż „serbski minister wojny zamierza, 
j a k  t y l k o  p o d p i s a n e  z o s t a n ą p r z e d u g o d n e  
w a r u n k i  p o k o j u ,  r o z p u ś c i ć  m i l i c y ę  serbską 
t. j. obronę krajową), do domów, a zatrzymać tyl- 
co pod bronią szczupły oddział regularnego wojska 

i dwie brygady pierwszej klasy obrony krajowej; 
jrzedewszystkiem zaś r o z w i ą ż e  o d d z i a ł y  o c h o ­

t n i k ó w" .  Sam korespondent, jakkolwiek w różowem

świetle stara się przedstawić rzeczy, jednak doda­
tkiem, że to nastąpić może dopiero '„po podpisaniu 
przedugodnych warunków pokoju", odsuwa chwilę 
rozpuszczenia do domów milioyi i ochotników do 
czasu nieoznaczonego. Zresztą rozpuszczenie milicyi 
krajowej do domów, teraz gdy nadchodzi jesień i 
zima, dość może pożądane dla Serbii, nie zapobiega 
jeszcze, aby po długich rokowaniach o pokój przez 
ciąg jesieni i zimy, nie powołano na wiosnę znów 
tej milicyi pod chorągwie, i nie rozpoczęto wojny.

Zresztą tenże sam korespondent z Belgradu w in­
nym ustępie swego listu donosi, iż Serbia nie za­
niedbuje dalszych przygotowań do wojny, i pi­
sze: „Ponieważ liczba przybyłych tu Bosyan wzro­
sła już do kilkunastu tysięcy, postanowił minister 
wojny utworzyć oddzielną brygadę z rosyjskich żoł 
nierzy, w której naturalnie tylko rosyjscy oficerowie 
otrzymają stopnie i dowództwa. Bogata chorągiew 
przysłana z Moskwy ma być tej brygadzie oddana. 
Właśnie nadeszła tu ostatnia część pożyczki zacią­
gniętej przez Serbię w Rosyi, a rząd serbski rozpo­
rządza teraz znaczną sumą gotówki".

Korespondent z Belgradu do D aily News w obszer 
nem sprawozdaniu telegraficznem, datowanem z sto­
licy serbskiej z 17 września, nie wspomina jeszcze, 
aby w owym dniu zawieszono walkę nad Morawą, 
co dapiero, jak pisaliśmy, miało nastąpić 18 wrze­
śnia. Natomiast przedstawia, że położenie teraźniejsze 
armii serbskiej nad Morawą jest bardzo dobrem. 
„Pułkownik Chorwatowicz —  telegrafuje korespon­
dent miał zająć Supowacz (leżący na lewym brze­
gu Morawy na tyłach tureckiej armii) i umocnić swe 
stanowiska na wzgórzach nad tą wsią, a przerywa 
dowozy żywności dla Turków. Wzdłuż linii nadmo- 
rawskiej zachodziły codziennie utarczki. Vrbica, peł­
nomocnik czarnogórski, sformował legion 4,000 lek­
kiej piechoty, który pod jego dowództwem walczy 
według czarnogórskiej taktyki i odznaczył się w po- 
;yczkach przed Aleksinaczem; mylna zaś była wieść 
akoby Vrbica poległ w jednej z tych potyczek. (Pi- 
laliśmy już o tem i zamieścili doniesienie, że był 
ekko ranny). W ciągu ostatnich 36 godzin przybyło 
iu znów 300 Bosyan, a z ostatniemi oddziałami rosyj- 

skiemi przywieziono także kilka kartaczownic (mitrail- 
enses). Wszyscy poddani austryaccy zostający w służ- 
)ie serbskiej, otrzymali urzędowne wezwania, aby 
powracali do Austryi".

Korespondent do dziennika angielskiego Standard 
telegrafował 17 września z Belgradu, iż rząd serbski 
: [otuje się do dalszej wojny i zamówił w Paryżu 
25,000 namiotów, każdy dla pięciu ludzi, a w Pru­
sach 60,000 karabinów odtylcowych, systemu Wer- 
dana.

Z powodu niewypłacenia żołdu wojskom tureckim 
niedostatku żywności, który cierpią w obozach, od- 

< ziały wojsk nieregularnych tureckich opuszczają cią­
gle od dość dawna linie bojowe tak serbskiego, jak 
czarnogórskiego pola walki. Zamieściliśmy już daw­
niej wiadomości w tym względzie o odejściu wielu 
oddziałów baszybozuków z obozu Derwisza paszy 
z pod Podgorzycy, z obozów pod Niżem i Sofią, o roz- 
jrężeniu nawet z tego powodu w korpusie Osmana 

paszy nad Timokiem, co zmusiło tego dowódzcę do 
opuszczenia Zajcaru.

Korespondent z Prizrenu, w Starej Serbii, w liście 
z 10 września ogłoszonym w Polit. Corr. z 20 tm. 
pisze: „Baszybozuki w całym paszaliku tutejszym o- 
fŚwiadczyli w piśmie przesłanem do gubernatora, źe 
z powodu me wypłacania żołdu i niedostatku, który 
cierpią, nie mogą stać dłużej na linii bojowej. Rze­
czywiście dwa tabory tych wójsk nieregularnych opu­
ściwszy obóz, przyszły do Djakowicy, dopuściły się 
zwykłych gwałtów i rozeszły się małenai gromadami 
)0 wsiach kajmakamatu.

„Władze tureckie starały się przez derwiszów i mo- 
achów wpływać na wojska nieregularne i zatrzymać 

;e na linii bojowej, lecz nie odniosło to . skutku. 
Gromada wojsk nieregularnych pochodząca z Tetowo 
i okolicy, powróciła także do tej okolicy; ci baszy- 
jozucy oświadczyli miejscowemu kademu, że wró­
cili do domu, bo padyszach nie jest w stanie utrzy­
mać^ wojowników w polu. Słowem w tej chwili nie 
ma już baszybozuków zupełnie na linii bojowej nad 

jarem, gdyż wszyscy rozeszli się do domów".
Dodać tu winniśmy, że jakkolwiek żołnierz ture­

cki, mianowicie regularny, jest cierpliwy i wytrzy­
mały na niewygody i głód, jednak historya wojen 
jrowadzonych przez Turcyę przedstawia nie jeden 
jrzykład, źe liczna armia zgromadzona na linii bo- 
owej rozeszła się i rozpierzchła bez boju, w skutek 
dko niedostatku i nieładu w administracyi wojsko­

wej tureckiej.

Zjazd przyrodników i lekarzy w Hamburgu.
II.

W poniedziałek d. 18go września właściwy zjazd 
się rozpoczął, a jak już w poprzednim liście wspo­
mniałem, przystrojenie miasta nie było bardzo świe­
tne, były sztandary o barwach narodowych, powie­
wały zaś chorągwie z herbem miasta Hamburga, bia­
łym na tle czerwonem. Mimowolnie nasuwa się tu 
wspomnienie o Grodźeu Styryjskim, o świątecznem 
jego przystrojeniu i o uroczystym nastroju ducha je­
go mieszkańców. Po godzinie 9ej zrana dość punktu­
alnie w wielkiej sali prywatnej, przeznaczonej na ze­
brania, bale, koncerta, tutaj znanej pod nazwą: 
(„Etablissement Sagebrela") rozpoczęło się pierwsze 
posiedzenie ogólne, na którem Dr K i r c h e r p a u e r ,  
senator miasta Hamburga, przeznaczony w roku ze­
szłym na przewodniczącego komitetu urządzającego 
zjazd w Hamburgu i jego zastępca Dr. D a n z e 1, nadto 
obecny burmistrz Dr. P e t e r s  mieli mowy powitalne.

Sal właściwie w tym zakładzie jest dwie, jedna 
mniejsza może wielkości Hotelu Saskiego, druga tuż 
obok niej położona, najmniej trzy razy większa, wy­
soka, lecz jak mi się zdaje nie bardzo widna, być 
jednak może że dzień pochmurny do ciemności sali 
znacznie się przyczynił. Sala dość okazale była przy­
strojoną oznakami przypominającemi poprzednie Zja­
zdy i nazwami miast, w których się one odbywały. 
Na tem miejscu dodać należy, że zjazd obecny jest 
drugim z kolei, który się odbywa w Hamburgu, bo 
już w r. 1830, a zatem przed 46 laty obradowało 
po raz pierwszy Zgromadzenie przyrodników i lekarzy 
w Hamburgu. Po przywitaniu gości przez wspomnio- 
nych wyżej dostojników, nastąpiły odczyty treści 
ogólnej, gdyż dodać należy, że damy były na gale- 
ryi wkoło salę otaczającej. Pierwszy mówił prof. 
P r e y  er  z Jeny „o przyczynach snu ze stanowiska 
fizjologicznego", a chociaż mówił o śnie, wcale się, 
przynajmniej co do mnie, nie zanosiło na takowy, bo 
wykład był jasny i wcale zajmujący, nie zapuszcza­
jący się bynajmniej w przypuszczenia bezzasadne, 
lecz opierający się na licznych doświadczeniach. W tym 
samym kierunku robione były na naszej klinice kra­
kowskiej doświadczenia przez prof. K o r c z y ń s k i e ­
g o ,  Dyrektora kliniki lekarskiej.

Dr W i n k e 1 z Drezna, z kolei zastanawiał się 
nad przedmiotem dość ważnym; życzy on sobie bo­
wiem , aby lekarze po pewnym przeciągu czasu, 
spędzonym na praktyce lekarskiej mieli sposobność 
zaznajomienia się z zdobyczami nowszemi przez kil- 
komiesięczny pobyt w większych szpitalach krajowych, 
gdzieby pod kierunkiem naczelnego lekarza przyswa- 
ali sobie znajomość i biegłość potrzebną; wspomina, 

źe podobnego rodzaju urządzenia, już przed laty 
w Królestwie Saskiem zaprowadzono co do wojskó- 
wych lekarzy, a od trzech lat podobno i dla leka­
rzy cywilnych, mianowicie zaś dla tych, którzy mie­
szkają po miasteczkach, oddaleni od wszelkich ognisk 
naukowych (uniwersytetów). Wspomniał mimocho­
dem, że wiek nasz hołduje w rzeczach lekarskini 
specyalnościom co mojem zdaniem łatwo wytłuma­
czyć można, wszakże przy tak wielkim obszarze dzia- 
ów medycyny nie podobna, aby jeden we wszystkich 

gałęziach był zarówno wydoskonalonym, łatwiej bo­
wiem wykształcić się w jednej gałęzi i dojść w niej 
do pewnej doskonałości, aniżeli we wielu, byleby 
takie rozgraniczenie, i rozdrobnienie specyalności nie 
stało się przesadneml

Byłoby to ccś podobnego do szkół powtarzalnych, 
w każdym zaś razie nie byłyby one bez korzyści 
p ra k ty c zn ejrozumie się przez się, że koszta takie­
go urządzenia ponosiłby rząd; jegoby było rzeczą w 
ten sposób chcącym się kształcić dawać pewien za­
siłek pieniężny. Ludzkość równieżby na tem zyskała, 
bo miałaby z nich lekarzy wyksztąłconych, z postępem 
nauki lekarskiej obeznanych.

Wieczorem w tej samej sali rzęsisto oświetlonej 
j o  za pomocą przeszło 600 świateł gazowych i stu- 
rilkudziesięciu świec po stołach rozstawionych odby- 
:a się uczta wspólna w której wzięło udział około 
1200 osób. Po przemówieniach i toastach oficyal- 
nych między któremi nawiasowo powiedziawszy prze­
rwa była dość znaczna, wysłuchano jeszcze dwóch 
mówiących, a gdy po wypróżnieniu kilku kieliszków 
wina a bodaj czy nie więcej, bo się tu na tej sztuce 
znają, usposobienie stało się weselsze, reszty mówców 
dalej słuchać nie chciano, przygłuszano ich krzyka­
mi i oklaskami; niektórzy z tych nieboraków nie 
wiedzieli nawet co z sobą począć, nie jeden z nich 
usiłował i to coraz głośniej rozpoczętą mowę dalej 
wygłaszać, w tem na nowo okrzyki i oklaski prze­
rywały ich mowę, w końcu musieli opuścić mównicę 
nie wygłosiwszy poprzednio może mozolnie ułożonej 
mówki, na nic się nie przydał dzwonek gospodarza 
nawołujący do uciszenia się; gdy się humory rozwe­
seliły, biesiadujący chóralnym śpiewem towarzyszyli

go), najwięcej nas zajęła „Prządka," śliczny typ rusiń- 
ki. W obrazku tym jest realizm, ale jest i uczucie 
rozlane w całej tej postaci, bardzo sympatycznej. 
Tegóź pędzla kilka głów charakterystycznych wy­
szczególnia się z pomiędzy wielu innych robót sty­
lem, który jest temu amatorowi właściwy; po pędzlu 
i po ujęciu przedmiotu, można go poznać od razu. 
Widać, że chce mieć swój sposób i nie naśladować 
nikogo. Spodziewamy się na miesiące bliższe zimy, 
więcej ożywionej wystawy; jest to bowiem pora, 
w której artyści zwykli nadsyłać obrazy przez lato 
wykonane.

Bardzo byłoby do życzenia, aby Dyrekcya wysta­
wy starała się sprowadzić obraz p. Siemiradzkiego, 
znajdujący się obecnie na wystawie w Monachium, 
gdzie robi wielkie wrażenie i ściąga tłumy widzów. 
Już pisaliśmy o tych: „Świecznikach Nerona," podług 
sprawozdań dzienników włoskich. Ciekawość więc 
zaostrzona, a spodziewać się można po znakomitym 
artyście, że zaproszony do naszego miasta, mógłby 
udając się z obrazem do Petersburga, obrócić drogę 
na Kraków i kilka dni nam darować, abyśmy to 
wgpaniałe dzieło podziwiać mieli sposobność.

Szkice z  wycieczki po Słowacyi
opisał

Henryk Mttldner.

(Ciąg dalszy).

Kościół ewangielicki pięknie zbudowany jes t 
w jednej linii o parę kroków od katolickiego po­
łożony ; pastorem jest obecnie Karol Wiinschen- 
dorfer, znany miłośnik T atr, który je  też kilka­
krotnie opisywał. Ktoby chciał dokładnie poznać 
T atry  węgierskie, niechaj się uda do niego po 
potrzebne wskazówki, a niezawodnie chętnie mu ich 
udzieli*. Rzeka Poprad (Popradus, po niem. Pop­

per) wytryska z T atr z jeziora Popradzkiego 
i przepływa w miłej dolinie najpiękniejszą część 
hrabstwa Spiskiego. Pod Lubowlą opuszcza Spiż 
a wkrótce także, przepłynąwszy 8 mil, pod Piwni­
czną kraj węgierski, aby się przy Nowym Sączu 
połączyć z Dunajcem i z nim wspólnie biedź naj­
przód do Wisły, potem do Bałtyku. Płynąc przez 
Spiż przyjmuje Poprad wiele innych mniejszych 
rzek i potoków, przezco tak  wzrasta, że już pod 
Gniazdem (Kniesen) zaledwie 5 mil od źródła 
staje się spławnym. Obfituje on w ryby, miano­
wicie w piękne smaczne łososie, węgorze i pstrągi; 
te ostatnie znachodzą się szczególniej w wielkiej 
ilości, jeżeli w jeziorach Tatrzańskich przypływ 
wody nastąpi. Dwie szczególności odznaczają Po­
prad przed wszystkiemi innemi rzekami w Wę­
grzech : najprzód nie należy on do porzecza Du­
naju, lecz pchając się na północ przerzyna K ar­
paty i przez Dunajec i Wisłę dostaje się do mo­
rza Bałtyckiego; powtóre tylko w nim jedynym 
znajdują się w całych Węgrzech łososie. Cią­
gną one z końcem maja od Bałtyku do Wisły 
z niej zaś do Dunajca i Popradu, zkąd znów tą- 
samą drogą pod jesień do morza wracają.

Mimo sąsiedztwa gór i niebezpieczeństwa mo­
gącego łatwo powstać z nagłego roztopu śniegu 
na wiosnę lub ulewnych deszczów w lecie Poprad 
jednak wylewem swoim nie zrządza tak  wielkich 
szkód, jakby przypuścić] należało. Widocznie Opa­
trzność czuwa nad mieszkańcam i, gdyż w razie 
nagłego wezbrania wód zalałby Poprad niezawo­
dnie wszystkie w dolinie położone miasteczka. 
O większych powodziach wspominają dawniejsze 
kroniki, mianowicie znajdujemy w Chronica Lei- 
bitzeriana wzmiankę, że w r. 1621 przed św. Ja- 
kobem w okolicy Włoch (W allendorf) tak  wielka 
powodz nastała, iż nietylko domy i kościoły pod- 
muliła, ale także ciała pochowane z cmentarza 
zabrała. W Kronice Lewockiej (Leutschauer Chro - 
nik) czytamy pod r. 1661: „12 sierpnia w nocy 
padał tak  ulewny deszcz, jakiego od dawna nie 
pamiętano. Pod Kesmarkiem, B iałą i t. d. wyrwa­

ła woda drzewa, zabrała folwarki, pola orne, tak, 
że nie można było potem miejsca poznać, gdzie 
one były, a szkodę ceniono na kilka tysięcy złotych" 
(ówczesnych). Ostatnia znaczniejsza powódź zda­
rzyła się 17 lipca 1774 r. *).

W Popradzie są 3 porządne hotele, mianowicie 
B rauhausgarten, Tatra-IIotel przy kolei i zum 
Schtltzen w mieście. Najbardziej przez przejeżdża­
jących turystów uczęszczanym jest Brauhaus­
garten.

O 10 m inut odległy od kolei hotel ten ma tak  
śliczne położenie, jak  pewno rzadko który na świę­
cie. Przechodząc koło browaru, dostajemy się do 
ogrodu, gdzie po prawej ręce niedaleko wchodu 
znajduje się jeden mąły domek parterowy dla 
gości, po lewej zaś znacznie większy piętrowy 
z pokoikami umieszczonemi po jednej i drugiej 
stronie, niemniej z takiemiż schodami. Obadwa 
domki drewniane są gustownie w stylu szwajcar­
skim zbudowane. Wszystkich pokoi jest tylko 20; 
zbyt mała to liczba na coraz zwiększający się 
przypływ turystów , którzy tu ta j ze wszystkich 
stron świata nadciągają. To też gospodarz na rok 
przyszły całe nowe skrzydło przybuduje, gdyż 
widzi, że obecne dla gości nie btarczy. F ront 
tego piętrowego budynku, który nietylko na gó­
rze, ale i na dole posiada pokoje gościnne, obró­
cony jest na północ ku Tatrom , które tu ta j w py­
sznej panoramie się przedstaw iają; ty ł zaś wy­
chodzi na rzekę Poprad, k tóra niedawno dopiero 
wyszedłszy z macierzystego łona jeziora tegoż 
samego nazwiska, spokojnie tu ta j szemrze i m ru­
czy jak  kotek po dobrym objedzie. Na dole od 
ty łu  znaj'dują się kąpiele wannowe. Wszystkie bu­
dynki mieszczą się w pośród ślicznego ogrodu, 
prawdziwego cudu piękności. Taki ogród nie 
w mieścinie jak  Poprad , lecz w stolicy świata 
zwróciłby na siebie uwagę. Większa część ogrodu 
rozciągającego się na 15 morgów gruntu poświę-

*) Topographische Beschreibung des Flusses 
Poprad  w Vngrisches Magazin tom II, str. 33.

eona jes t hodowaniu kwiatów, których tu taj nie­
zliczone mnostwo. Choć nam wcale nie obce te 
miluchne i wdzięczne córy flory, jednak daremne 
byłyby nasze usiłowania, ażeby je  tu ta j wszystkie 
wymienić; trzebaby na to niezawodnie kilka szpalt 
tego felietonu zapełnić, taka tu  ilość i rozmaitość 
kwiatów, które w około balsamiczną woń wydając 
zarazem oko nasze pysznemi kolorami zachwyca­
ją. A wszystkie tak  systematycznie ułożone, w ró ­
żnych klombach, klombikach, gazonach, rabatach 
tak gustownie rozsadzone, źe z zadziwieniem za­
pytujemy się, kto tu taj ogrodnikiem, znającym 
tak  wybornie swoją sztukę. Otóż kierownikiem 
tego edenu jes t sam właściciel hotelu p. Dawid 
Husz (Hus) i jego żona, oboje już w podeszłych 
leciech, ale jeszcze bardzo krzepcy i na umyśle 
czerstwi. Te śliczne kwiaty —  to dziś jakby ich 
dzieci — gdyż przed trzem a laty podczas cholery 
śmierć zabrała im wszystkie dzieci — a było ich 
ośm ioro! Biedni starzy, jakże nam was żal ser­
decznie— współczujemy z wami, i bolejemy zara­
zem nad tym  okropnym ciosem!

W prost przed naszemi oknami mamy pagóre- 
czek starannie z Tatrzańskich granitów i innych 
kamieni usypany, w pośród których wiją się ró­
żne rośliny i kwiaty. Nieco dalej tryska i szemrze 
mały wodotrysk, tuż obok niego ustawiona na 
schodkach kompletna piram ida z wazoników naj­
rozmaitszych kwiatów. Tam znów biało pokosto­
wane wielkie trójkąty, na których nasadzone zło­
ciste, srebrzyste i rubinowe banie szklanne, od 
dołu zaś małe dzwonki także szklanne, które za 
każdym powiewem w iatru melodyjne dźwięki wy­
dają. Tu i tam  postawione altany kryte i zacie­
nione dzikiem winem, wewnątrz stołki, ławki i 
stoliki dla wygody gości spacerujących po ogro­
dzie. W kącie ogrodu znajduje się piękna muro­
wana cieplarnia, skąd prowadzą schodki na ta ­
ras — wspaniały ztąd widok na całe pasmo 
T atr !

W środku ogrodu na lewo jest obszerna pół­
kolista sala z napisem : Speise Saał. Tutaj spoży­

wają się nietylko objady, lecz także śniadania i 
kolacye, gdyż niema tego zwyczaju, aby ciepłe 
potrawy do pokojów zanoszono — całe urządze­
nie hotelu sprzeciwia się temu. Dla rozrywki go­
ści bawiących w hotelu ustawiono w sali do­
bry fortepian a nawet tea tru  nie brak, tak, że 
przejezdna trupa aktorów lub grono dyletantów 
każdej chwili może dać przedstawienie teatralne. 
Okrążając tę salę przechodzimy koło maleńkiej 
groty, w której nimfa z urny wodę wylewa; woda 
sprowadzona jes t ruram i z poblizkiego Popradu. 
Dalej trafiamy na kryte kąpiele natryskowe, na­
przeciw zaś po drugiej stronie Popradu huczy 
ta rtak  i silny spad wody. Po prawej ręce znaj­
duje się strzelnica, obok zaś kręgielnia. Dalsza 
część przechadzek prowadzi w póle rozmaitemi 
zakrętami w gaiku nad Popradem ; tu  są zasa­
dzone różne jarzyny potrzebne do kuchni re­
stauracyjnej, niemniej żyto i jęczmień. Nie brak 
także altan  i ławek — przezorny gospodarz o 
wszystkiem pamiętał, aby swoim gościom przyje­
mność i rozrywkę sprawić.

Nie trzeba sądzić, że hotel p. Husza urządzony 
jest na sposób pierwszorzędnych hoteli zagrani­
cznych; przeciwnie kontentuje się skromną nazwą 
Gasthaus a całe urządzenie przypom ina trochę 
pensyonat hotelowy zagranicą. Nie ma tu  wyfra- 
kowanych i Wyfryzowanych kelnerów, którzy przyje­
żdżającego turystę stosownie do ilości kufrów i 
kuferków z uniżonością lub lekceważeniem przyj­
mują jest tu  tylko jedna uprzejma i ruchliwa 
Stubenrriadel i druga Aufwdrterin , k tóra dla po­
sługi Wszystkich gości zupełnie wystarcza. W sali 
objadowej zaś obsługują gości pod dozorem obojga 
gospodarstwa trzy kelnerki; na usługę uskarżać 
się nie można, gdyż jest chętna i szybka.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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^kiestrze, zwłaszcza gdy ta zagrała ulubione pieśni 
studenckie a mianowicie powszechnie znaną „Gaudę- 
0w»«s igitur*. Uczta trwała przeszło pięć godzin, a 
skończyła się dopiero koło godziny lle j.

.^ogóle można przyznać iż wszędzie w Hamburgu 
*idać ducha samodzielności właściwego wolnemu miastu, 
a lubo obecnie Hamburg pod względem służby wój­
towej, urządzenia poczt i telegrafów zaliczonym zoRr.nl J _ / i •__• _i_;_____ J nrr»rr1ndo

wie walizy p. Wisłockiego, urzędnika konsulatu au I B o c h n i a  14 w r z e ś n i a .  P ł a c o n o  z a ^  hektolitr psze_ 
stryackiego w Warszawie, który wiózł w niej ordery I nicy 7-56, Żyta 6-50, jęczmienia 4 87, owsa • 
rosyjskie do Lwowa dla wojskowych austryackich. I zieniaków 1*30, za 100 kilogr. siana 1*7; słomy 16  . 
N . f r .  Presse podała nawet telegram o tym wypad- B i a ł a  16 września. Za hektolitr pszenicy 8'10; 
ku i nazwała w nim p. Wisłockiego konsulem, gdy.L yta 7 20, jęczmienia 4 '35 , owsa 3— , kukuur 
jak mogła się dowiedzieć z szematyzmu i kalenda-1 dzy 9-—, grochu 9 - - ,  bobu 7-20, soczewicy 16- — 
rzyka dyplomatycznego, konsulem w Warszawie jest pr0Sa 10’— , tatarka 6 50 ziemniaków 1-80, za 100 

I bar. Brenner-Felsach. Dziś zarząd kolei galic. Karola kilogramów, słomy 360, siana 3-70, koniczu 4-— 
* * 3 5  U d ^ k .  prostuje deu tesW . <?«■ M y ,  te j r u f e r ] welnS? „a 160 do 300 e t,; ko..c,y„y 7 0 -

dorhnwftł aamorzad mianowicie nod względem I p* Wisłockiego znaleziono w dworcu kolei w Krako-1 ■ a « w ł * ,IW!,WB" ,B!Pł* 1—  ------- -1 imm .
Zarządu administracyjnego szkół, oraz sądownictwa, wie i oddano go właścicielowi, powtóre, że w kufrze I Przyjechali do Krakowa, o i  1 9 go do 2 Igo września. 
Sposobienie też mieszkańców, jakkolwiek Niemców,I tym nie było orderów. . . . . .  . , | HOTEL SASKI: Michał Kuczbowski z Kongre-

r  . . . Icyi, Łukasz rioitowski z warszawy,Temi dniami umarł w Warszawie i n ż y n . e r W ł a - l ^  ^  z Rosyi) Józęf Konstanty Rosi
Idysław W i e r z b o w s k i ,  urodzony w Krakowie r I Julia Andrycłiewicz ob. z Warszawy, Marya
1824, znany z prac swoich tak praktycznych Jak Trzcińska z Warszawy, Dr Ludwik Kadyj z Bochni.

Ipiśmienniczych. Był on naczelnikiem sekcyi w wy- HqTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Ilipoli.

cZnych zajmńjąSZportrety i popiersia Cesarza nie-Jżnych swoich prac literackich pod imieniem Szehgi. | " Lukagz Pi0tr0wski z Warszawy, książę Kalikst 
Oleckiego, następcy tronu lub żelaznego księcia, tu-1 — Temi dniami umarł w Warszawie inżynier - 1 7 Rosvi. Józef Knnstantv Rosi z % ar-

w sali posiedzeń na honorowem miejscu umiesz- 
czono popiersie jednego z książąt na polu nauk i —
Galileusza. i* , tur •D r. Warschauer. | dziale technicznym w W arszawie.  ̂ AT ,  p  W ydrychiewicz z Nowego Sącza, W incenty Lewan-

_  Zapewne z jednego źródła odbiera N . f r .  i  resse dowgki z Kongresówki, Emilia Żurkowska z Ibramo- 
korespondeneye krakow skie i w arszaw skie, bo me ^  Fidelis Paszkowski z Galicyi, Stanisław Poku- 
podobna przypuścić, aby ktoś p isał o niej z ai J pjligkj ze Lwowa, Antoni K rasucki z Galicyi, Fran- 
szawy pod d. 14go września najwyraźniejsze kłam- I cjszek W ielopolski z żona z Kongresówki, W łady- 
stwa i podawał je  za dobrą monetę. Donoszą je j|M -1  Pus ligki z P rzecławia, Antoni K urlata z Jor-

wi- .  i  , wiem, że car A leksander podczas ostatniego pobytu , Tnlinaz Mastelski z żona z Sochaczewa,
K l u k ó w  21 września. W  sferach nauczyciel- ^  W arszawie był słodki i uprzejmy dla Polaków, j a k l danowa> Julmsz Mastelskl z Zon^ z 

Ja c h  niemiłe sprawiło wrażenie usunięcie dwóch ^a- a cesarzewicz domniemany spadkobierca Ro-
Jtppców nauczycieli, tak  zwanych suplentów jbez z a - j  Ja ie llo n ó w t. (si<t!} okazy wał nieznaną do- 
^ladom iem a ich poprzednio, bez zostawienia im czasu, ^  ejmość_ j  na tej obserwacyi buduje ko-
Jby mogli obejrzeć się po św iece za k a ^ łk ie m  ch e- 7 polityczne, zapowiada przy-

'  “ t ,  p o l s i y f n ,  i m m  .w .to d y !  T uka k»re»-

Hamburg 19 września.

Kronika miejscowa i zagraniczna.

N A D E S Ł A N E . (2274 1-2)

kilkanaście. Takie bezzwłoczne oddalenie " a“czy^®'i> I pondeneya" niemogła "być napisaną w Warszawie, choć-
i, nieusprawiedliwione, zal.e_Iby j ą pisał j aki młodzieniaszek nie/świadomy sto r _____  o ___________________ _

sunków. Jest ona fabrykatem. Pomijamy, że ów war- j zaszczyt zaprosić Szanownych Członków Resursy Miej
“leuPowodowane m czem , nieusprawiedliwione, . -- -  młódzieniaszek n ieśw ia d o m y
Jwie mogłoby nastąpić w skutek śledztwa wykazują- l ^ g w>p Jcst Qna fabrykatem. Pomijamy, że ów r _ .  ^  Wil--------- „ „ „„„ ----------  . „
cego ciężkie przewinienie. Tymczasem jest ono ak- gki koresp0ndent wie, jaka toczyła się w Peters- L kiej na Zgromadzenie Ogólne w lokalu Resursy 
tem doraźnym Rady szkolnej krajowej instytucyi, odjazdem cara rozmowa między carem L  dniu Igo Października r. b. (Niedziela) o godzinie
która szczególniej powinna się kierować sprawiedli- *ini8Ptrami którą korespondent podsłuchał przez 8ej wieczorem odbyć się mające. Na porządku dzien- 
wością r śesłem przestrzeganiem metylko urzędowych od ^  nym będzie do załatwienia:
Popisów , ale oraz i względów moralnej przyzwoito- __ * w pradze kazala przytrzymywać na u- j j  Wysłuchanie sprawozdania Komisyi kontrolują-
Jw i ludzkości, bo jest władzą autonomiczną, k r a , o - wg y ^  grzecłlotnikóW; to jest nie wężów ce/ z odbytych czynności za rok ubiegły 1875
^ą, Więcej niż władze rządowe podległą wyrokom o- nazwy aie uliczników, którzy grzechoczą cri-cri. na 1876 j udzielenie Zarządowi za ten czas ab-
P«U1 publicznej Są przepisy obowiązujące co d o s t o - | J  ^  ^  w szkolach byli już nieraz w ko. soluto
sunku sługi i służbodawcy a przecież nikt niemo*c L ieczności odebrania uczniom takich grzechotek, gdy 2) Wybór nowego Prezesa, Wiceprezesa i Człon- 
odpędzić bezzwłocznie parobka, jeśli go me przydy- g, ć na lekcyi. kdw Komitetu, o jakich jest mowa pod literą
bał na kradzieży. Tymczasem rzeczeni nauczyciele _ JS t/ P e t Wied. podają cyfry wszystkich skla- c ) i d) w ą 5 Statutu.
^ y dali jeszcze d. 13go^wrześma do godz. oej wie-1 ^ zebranych w Rosyi po dzień 15 (27) sierpnia Ponieważ przedmioty do załatwienia, a mianowicie

P R E Z E S
Resursy Miejskiej w Krakowie

na podstawie § 5 i 11 obowiązującegoJ3tatutu ̂  ̂  ma

czór, aż w chwili wyjścia^z klasy mieli sobie dorę- komitety słowiańskie, towarzystwa dobroczyn- L owe Wybory do Komitetu są nader ważne przeto
i*01! !  Ż  oddalenia. Gdyby przynajmniej d a n o ^  red dzienników na korzyść Słowian połu- podpiaany ma to przekonanie, iż Szanowni Członko-

i f f r r s r X i ’i S E  “ " > * • suadki wyn°“? r,r- k,op- 4A  r ie byi iecM ^  “ po 'Pu w taiemnicv iinnipm i * .   ̂ ■. I Lecz dziennik ten objaśnia, że w tej cyfrze me I powyższe licznie zebrać,
częciu roku szkolnego wypędzaj* S ,  “b ^w zg lęd u  mie8ZCẐ  Bj«. ofiary Przesyłane do Bel^ adu J eJP°: Kraków, dnia 20 Września 1876 r.
na lata służby, na rodziny ich, i to 4  sposób poni-1 ś.re.d"I° L _ S l i ! 1 j^  połąteniii J Ó Z e f h lC ,n *k±

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
D epute tdegraJlasnS’

tający. Jaki wpływ może wywrzeć takie postępowa- &aze _̂ prowmcyonalnych, co wszystko
^ . i , . 3- | z wyz wymienioną może stanowić mmćj więnie na młodzież szkolną, ja k  wdrożyć w nią uszano , .

Wanię dla nauczycieli, skoro naw et, o czem przeko- ceJ °koło milionawame aia , . . . . .  ’ . .  F , — Donoszą 19go b. m. z Gota, że Dr. Petermann
nać się można, uczniowi p J  I (* towarzystwa jeograficznego) otrzymał z Hammerfest
*ie „wypędzenia nauczycieli, . J  y w Norwegii telegraficzne doniesienie o powrocie po-
•ktem doraźnym! Nie jest to zresztą pmrw y p y-1 £jnym wyprawy liandlowej Nordenskjólda przez
padek takiego braku wszelkiej względności i nawe g bjrgkie morze Lodowate do Jenisseju. Wyprawa wy-.
niesłuszności, a są inne jeszcze powody, które  ̂ po-1 }a dopiero 28go lipca z TromsS, miała tylko L o n d y n  20 września. B a r i n g  oblicza w ogóle
stępowanie Rady szkolnej krajowej poczytywać kazą ■' o d n i  czasu do podróży tam i napowrót, za- ilość wymordowanych chrześcian, (zapewne w samej
za dowolność. R tała droee wolna od lodów i zatrzymała się 16 dni Bułgaryi, bo tam był on wysłany) na 12,000, a liczbę

— Wydział tutejszego Towarzystwa muzycznego ' ‘ ’  sp08obem wykazało się, że z Eu- zabitych Turków na 2000, liczba wsi spalonych wy-
odbył onegdaj zwyczajne posiedzenie miesięczne, na J ‘ dogta6 morzem do Syberyi dla pro- nosi 58. Raport jego kończy się uwagą, że powsta
którem uchwalono dać wieczorek muzykalny d. 28go I handlu I ^  zgniocionem zostało w sposób )dk najbardziej nie-
b. m., a d. 23go listopada b. r. obchodzić uroczyście waazeiu • p  „„ - „v , ,  ludzki, tak iż za jednego winnego pięćdziesięciu nie
10-lełDi. rocznicę lalożenia Towarzystwa. W koAcul -  Wy»fwa L t a v i h  cierpiało
poBiedzenia przyjęto 22 ooób do stladu T ow ar.,.t»a, t-rtnh p,9tayoh otwarta od g o j .  l l o  d . _
Sprawozdanie aek r.ta r.a  .  wpi.dw do a.koiy p r.o . t«i p rd «  pomada,a kn. W»tSp .  n.ed.,«!S 15 cen-1 
Towaraystwo utrzymywanej wyk.aalo, ie  Igranie a |Mw, w dni powaacdme 30 centów.

Rokowania ugodowe z Węgrami na nowo rozpo 
częły się w Wiedniu. Onegdaj gabinet austryacki

się wyłącznie do krajów polskich, ale także do świe­
żych anneksyj duńskich i francuskich. Wszędzie bo­
wiem zachodziła ta sama niemożność narzucenia bez­
względnie języka niemieckiego ludności, która go nie 
rozumie. Co do języka polskiego, dopuszczono go 
nie w całej prowincyi Poznańskiej, ale tylko w kilku­
nastu powiatach, gdzie jeszcze germanizacya nie za- 
mściła tak bardzo korzeni i w kilku gminach miej- 
cich. W samym Poznaniu, w Lesznie i innych mia- 
;ach bliżej granicy niemieckiej, nie będzie wolno 
rzyjmować nawet świadectwa inaczej, jak po nie­

miecku. Zarówno język polski nie będzie dozwolony 
w czynnościach ustnych dozorów szkolnych i repre 
zentacyj gminnych, prócz w tych miejscowościach, 
ctóro wykazuje dodatkowe rozporządzenie.

N ar. Listy pomimo czerwonego liberalizmu wi­
dzą w Rosyi nietylko ideał wszelkiej doskonałości, 
szlachetności i ofiarności dla innych Słowian, ale 
w zaufaniu swojem do_ „opiekuna Słowiańszczyzny1; 
posuwają się aż do śmieszności. Wiadomo, że Czesi 
pomimo najusilniejszych swoich starań nie uzyskali 
cotąd równouprawnienia języka czeskiego z niemie­
ckim na uniwersytecie prażskim- Pomimo kilkakro­
tnych wniosków Dra Riegera i innych deputowanych 
staroczeskich w Sejmie z r. 1862, następnie wnio­
sków Dra Gregra i Sladkowskiego w roku zeszłym, 
centralistyczna większość sejmowa nie chce nawet o 
;em słyszeć. Otóż Nar. Listy wynalazły praktyczny 
jardzo sposób założenia osobnego uniwersytetu cze­
skiego. Organ młodoczeski powiada, że Rosya, któia 
przez kilka tygodni zebrała dla Serbów 20 milio­
nów (?) zechce się przyczynić pieniędzmi^ do założenia 
drugiej wszechnicy w Pradze. Proponuje więc, aby 
Czesi na zgromadzeniach ludowych udali się do ko­
mitetu „Bratskaja zaszczeta“ w Moskwie z prośbą o 
materyalną pomoc (!) Propozycya podobna przestaje 
iyć śmieszną, jeśli się na nią patrzy z politycznego 
lunktu widzenia, bo okazuje maluczkość wielkiego 
patryotyzmu i brak uczucia godności narodowej, a 
z drugiej strony zaślepienie panslawistyczne. Rosya 
nie zechce wychowywać Czechów, ale wolałaby ich 
moskwicić; więc może zechcą Młodoczesi zaprowadze­
nia w Pradze uniwersytetu rosyjskiego. Smutna to 
aberracya, jakiej świadectwo dają N arodni Listy.

Dzienniki niemieckie pisały, że kardynał Hohen 
ohe stara się pośredniczyć między Stolicą Apostoł 

ską a rządem niemieckim. Wiadomo, że kardyna 
ten stosunkami swemi familijnemi i politycznemi 
związany, usiłował zachować rolę pośrednią między 
interesami cesarstwa Niemieckiego a Kościoła, że 
krewni jego najbliżsi należą do tak zwanych katoli­
ków rządowych i że cesarz Niemiecki chciał go mieć 
swoim posłem w Rzymie, lecz Papież zabronił kar­
dynałowi przyjąć tego urzędu, a zakaz ten był je­
dnym z głównych powodów niechęci Cesarza dla 
Papieża. Osservatore Romano z d. 14 b. m. pisze 
w tej sprawie: „Niektóre dzienniki niemieckie barwy 
urzędowej utrzymują, że pewien kardynał, jak się 
zdaje z polecenia rządu niemieckiego, układa się 
wprost z Ojcem św. w celu przywrócenia porozu­
mienia się między biskupami cesarstwa Niemieckiego 
a rządem. Możemy zapewnić, że twierdzenie to jes i 
zupełnie bezzasadnem“.

Foss. Ztg  nie myśli jeszcze przenieść na sobie 
że ze strony rządu niemieckiego nie zaprzeczono do­
tychczas prawdziwości traktatu niemiecko-rosyjskiego 
który L a  France ogłosiła. Mniema też ona, że z pal­
ca nie mogła L a  France wyssać tego, lecz mus: 
istnieć jaki fakt usprawiedliwiający choćby nawe 
zmyślenie. Interes dobra publicznego wymaga, aby 
wiedziano prawdę. Otóż we czwartek wychodzi mi 
nisteryalna Provinzial Corresp , od niej czekają wy1 
jaśnienia. Półurzędowa Nordd. allg. Ztg  milczy do 
tąd, a ponieważ nie zaprzecza, więc potwierdza ist 
nienie traktatu.

Jak wiadomo, stwierdziło się doniesienie o obwo­
łaniu przez wojsko serbskie ks. Milana królem. Była 
to odpowiedź na tureckie warunki pokoju. Ale ks. 
Milan uląkł się odpowiedzialności za ten krok, nie 
będąc pewny, ażali mu go przebaczą mocarstwa eu- 
opejskie. Nie przyjął on atoli tytułu „car", lubo ten 
lyłby dalszym ciągiem trądy cyi serbskiej, gdyż ty­
tuł ten mógłby się niepodobać bardziej jeszcze od 
tytułu królewskiego tak w Wiedniu, jak w Peters- 
jurgu — w Wiedniu przez to, iż cesarstwo Serbskie 
obejmowało także kraje należące dziś do korony wę­
gierskiej, a w Petersburgu, iż tylko dwór rosyjski 
zachowuje ten tytuł, uważając go za znamię zwierzch­
nictwa nad różnemi krajami słowiańskiemi. Wszelako 
i tytuł królewski mógł być źle widziany przez rząd 
rosyjski, lubo trudno przypuścić, aby krok Czer- 
najewa miał być zrobiony bez wiedzy rządu rosyj­
skiego. Była to może tylko próba, jak też przyjmą 
w Europie ten tytuł, który jest jakby wyłamaniem 
się z pod zwierzchnictwa Porty. Próba meudała się 
na razie, ale niebędzie miała przynajmniej na teraz 
żadnych następstw, skoro uważają ją  jedynie za wy­
bryk wojskowy pewnej garstki oficerów. szelaso 
może się kiedyś w dalszych rokowaniach odezwać 
ten tytuł, jako prawo zdobyte siłą oręża.

c i i  zlr^ jako^eprzyjęt^w ynagrodzenie u złotnika I śnia stan jego był 745-7 mili., termometru 8 6 C. i —  Chlumeckjm> Rokowania w sprawie ban-
p. Glixellego za czyszczenie łańcuszka od zegarka, i Wiatr zachodni. _ , I kowej prowadzi sam węgierski minister skarbu p. bzell,

— W policyi znajduje się parasol, który podczas _  w  piątek dnia 22go września: Such. bw. Mau-1 . zaś sprawa,ch biorą udział radzcy mimste
odpustu w Mogile d. 17go b. m. znalazła żandarme-1 ryceg0 biskupa. ' ”  i r  n WanAi na Vnnfa-
rya za rogatką mogilską.

—  Straż policyjna przytrzymała: Wład. Lenarto­
wicza, podrostka, za kradzież leje; Antoninę Losowną, 
za posiadanie podejrzane zegarka małego srebrnego 
w dwóch kopertach; Petronellę Grzybczykowną, za kra­
dzież Bzala; Jędrzeja Grudnia, za kradzież gęsi, i 
Anastazyę Molowną, za kradzież balii.

D. 19go b. m. toczył się we Lwowie przed

in sp to itw © , pream p 1 isaadal.
Próby orki.

ryalni pp. Merfort i Matlekowicz. Wspólna konfe- 
reneya ministrów odbędzie się dopiero po usunięciu 
wszystkich różnic, jakie jeszcze dotychczas istnieją. 
Zdaje się, iż te przygotowawcze porozumienia me 
potrwają długo, skoro już na dzisiaj zapowiadają 
przybycie p. Tiszy na wspólną naradę obu gabine­
tów Minister Wenkheim bawi już od kilku dni

L i s z k i  20 września. W myśl uchwały „Kółka I w Wiedniu. , .
_  U .  u .  7 “"(A.,rV a ' gtei kaWera I rolniczego Lisieckiego" powziętej na jednem z po- Ustaw:, sejmu p r u s k i e g o  dotycząca języka urtędo-

sądem przysięgłych P.r0^  , d  ̂ grudnia I przednich posiedzeń , odbyły się u nas w ubiegły wego władz, urzędów i c i^  politycznych państwa
głównej kasy krajowej, który od r. 1867 do gru L te k  na polach dworskich próby orki. Każdy z człon- otrzymała sankcyę C e s a r z a  Wilhelma pod datą 28go
1875 dopuścił się przemewicrstwa 4830 * ,  dostaraył do pPfóby po jednym w swo- sierpnia, a ^

dziury nowemi urywkami, aż pękła nić, c o ’je trzy- okazały się dla nasząji jako I d a K ^ r ro z p o r^ ^ ra iV /dozwalAjąco do" lat pięciu u-
mała Gdy zażądano jednej z brakujących ksiąg ka- pług hoh<̂ “^im sk i b e ^ s n y  ma znaczyć języków kra-

! » .  S h J' w V ?u n -  W .
mvśliwszv sie. żeby nie pozbawiać żony i dzieci pra-1 k o k ś n y ^  ^  czlonków k6łka,myśliwszy się, żeby nie pozbawiać żony

”  Z X S &  h m m s  go»P«dmt? i ^ p o w i
uwolnił go! ale prokura- włościanie którzy z widocznem zajęciem przypatry- 

tor zgłosił nieważność wyroku. wali się działalności tych poprawnych narzędzi. Spro-
  Powtórzyliśmy wczoraj za Gazetą Narodową  wadzone pługi zostaną między członków kółka wylo-

doniesienie o zaginięciu na dworcu kolei w Krako- sowane.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu1.*

L o n d y n  21 września. Podczas uczty w Ay- 
esbury lord Beaconsfield (Disraeli) ganił tych, któ­

rzy wyzyskują położenie obecne w celach swego 
stronnictwa i rzekł, iż wszystkie mocarstwa europej­
skie zostają w naj przyjaźniej szych stosunkach do 
Anglii, wszelako u żadnego mocarstwa nie znaj­
duje Anglia serdeczniejszego i zupełniejszego popar­
cia, jak u Rosyi. Obecnie nie może Anglia nic wię- 
cśj robić, jak przyłączyć się do ugody jednogłośnie 
przez mocarstwa powziętój (znaczy to chyba, że An­
glia przystępuje do odrzuconego przez siebie memo- 
ryału k. Gorczakowa. Red.). Wojna serbska była 
przedsięwzięciem nie dającem się usprawiedliwić: 
wszelako Anglia robiła, co tylko mogła, dla Serbii. 
Dzieło pośredniczące lorda Derby powiodło się. Mo­
carstwa oznaczą warunki pokoju. Wyparcie Turków 
z Europy jest niewykonalnem; owszem Anglia musi 
łącznie z innemi państwami dążyć do znalezienia 
podstawy dla stosunków zadawalniających między 
Portą a chrześciań3kimi jój poddanymi. Mocarstwa 
pragną rozwiązania ogólnego; mówca sądzi, że pro- 
pozycye lorda Derby zdolne są sprowadzić stanow­
cze rozwiązanie.

K o n s t a n t y n o p o l  20 września (pryw at.). 
Do wczoraj nie otrzymała Porta żadnych propozycyj 
pokojowych ze strony mocarstw. Porozumienie się 
Sawfeta baszy z reprezentantami mocarstw doprowa­
dziło do znacznego zbliżenia się i wykazało gotowość 
Porty do istotnego złagodzenia warunków. Podróż 
ks. Milana w celu złożenia hołdu ma być w nich 
utrzymaną, atoli ze względu na panujące wzburzenie, 
na później odroczoną. Tylko Aleksinacz ma być tym ­
czasowo przez Turków obsadzony aż do zrównania go 
z ziemią. Co do.innych twierdz, zadawalnia się Porta 
tem, aby chorągiew turecka zatkniętą została obok 
serbskiej i salutowaną 101 strzałami działowemi. Co 
się tyczy kontrybucyi wojennej, spodziewają się zna­
cznej zmiany z inieyatywy samego sułtana. Warunek 
odnoszący się do reduicyi wojska serbskiego, wcale 
nie był przedmiotem porozumienia. Kolej żelazna 
z Niżu do Belgradu ma być bez względu na wszelkie 
okoliczności zbudowaną.

K o n s t a n t y n o p o l  21 września. Sułtan przyj­
mował na uroczystem posłuchaniu wczoraj posła au- 
stro-węgierskiego hr. Z i chy ,  który mu wręczył no-

tylko jako tłu 
maczenia oboklekstu urzędowego w języku niemie 
ckim. Nie jest to ustępstwo, ale tylko konieczny 
warunek ciągłości w urzędowaniu jeśliby nie miała 
w sądach i urzędach nastąpić podobna przerwa, ja ­
ka dotąd istnieje w nowych moskiewskich trybuna­
łach w Warszawie. Ów termin pięcioletni, w którym 
język nie-nieaiiecki może być dopuszczonym, me odnosi

jme traktatu. . I wg listy wierzytelne, przy czem między Sułtanem
Nieznany dotąd rezultat wyborów municypalnych posjem wymienione były najprzyjaźniejsze zape- 

we Francyi. W okolicy Paryża wybory wypadły w du- wn[enia> J J
chu liberalnym.

W Anglii rząd zaczyna się opędzać natarczywym on
naleganiom opozycyi, która mu w braku parlamentu W i e d e ń  oY rn I S r u
meetingami okazuje swoje niezadowolenie z polityki I pń Hsnfca pipiorow- 6 o AkJ L
jego wobec Turcyi. Dlatego członkowie gabinetu po- 69 Go - -  Losy i  S *
stanowili równoważyć wpływ zgromadzeń lu d o w y c h  I *7«oa. 8 6 1 .  - ^ 101 N a p o le o n *  9  68 ____
mowami przy różnej sposobności, w których bronią po- 121 20 Srcbr i 1 ■ P 1 ■
lityki lorda Derby. Kanclerz skarbu Stafford Northcote 2 J l? M 7 -2 0  S L e  kolei Lwowsko
bronił tej polityki w Edynburgu w sobotę na z e b r a n iu  Uolei K a r o la  L udzka 207 20. AAcye kolm LwowaCO
robotników, a lubo trybunał to nie kompetentny do oce- _  Akcve kola weg -w »lod  29 72
niania tajemnic politycznych, wszelako trzeba mu* na ^ 0 2  . _ % b lig acy e  mdemn. galicyj-
względzie, że me idzie o słuchaczy, lecz o czytelników, Angm t  nł.ńmi0^  4 emerskie 7 1  5 0  -
gdyż mowy takie są zaraz na wszystkie strony telegra- 8^ 90. _  Akcve k'-i«
fowane. Otóż ministrowie nie mają pod nieobecność Listv zastaw hipoteczte
parlamentu innego sposobu objawieniazdaniaswego, jak P«ta- ^ A d e i  ? £ w  -  - -
mowami przy obiadach, na zebraniach korporacyjnych,
przed wyborcami, itd. Kanclerz skarbu rzekł też, że  Marki 5 9  4 5 .  Ruble 1 5 9  2 5  
słuchacze jego nie mogą zajmować się polityką za-1 Usposobienie giełdy: stałe
graniczną, ale i w samym parlamencie nie wszyscy 
są do tego usposobieni, nie wszyscy mogą brać u- 
dział w rozprawach tyczących się kwestyj zewnętrznej 
polityki. Treść mowy ministra obracała się około wy­
kazania konieczności utrzymania pokoju, jako warun­
ku pomyślności Anglii. Upominał też, aby nie na 
pierano rządu do czynów. W  końcu zapewnił, że u

REDAXTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k o tx tk i .

P o c i ą g i  I f t  fe e lo Jao K i ł o l a w y o k *
G o d z in y  p r iy l iy c l*  I o d j a z d u  p o c l ą -

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K o D g r e ą a c y i  k u p i e c k i e j .  

H ritk ń w , 21go Września.
Rubel papier, rosyjski . . . (za 1 sztukę) 
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1  „
Mark n iem ieck i....................... „ 1  »
Dukat holenderski ważny . . „ 1  „
Dukat austryacki „ . . „ 1  „
Napoleondor „ • • „ 1  »
Półimperyał „ . • „ 1
20-markówka niem. ważna . „ 1  „
Srebro austryackie (za 1 z ł r . ) ..................
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy zastawne i obligi:
G°/ś Pożyczka krajowa galicyjska U
Obligacye indemnizacyjne galic. . ^
4jt listy zast. Tow. kredyt, ziem.. |  'S
5°/o listy zast. Tow. kredyt, ziem. i s 8
6̂ 4 listy hipoteczne banku hipot. ( ^ ^
64 listy dłużne galic. zakł. włoś. ’ % «,
5'/ listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot, 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, banknotami za 100 zł.w.a. 
to< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 18 lat banknotami za 100 zł. w.a.
7 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwr.

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d h. i p. w Krak. (za 100^) 
4?4 listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
4ji listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
b°A listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
4 listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe: 
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ ,, 200
„ banku hipot. we Lwowie „ „ 200 
„ banku dla han. i p. w Kra. z wpł. 200 zł.

"3 H§!
I§o o

o‘3 SfS* t

1 58:
1 61
0 58% 
5 72 
5 72 
9 59

0 — 
102 —  

101 50

89 50 
85 — 
78 — 
85 —
88 25 
94 -

92 -

89 — 

89 -

80 - - 2

94 75_g

90 50^ 
80 50£

205 50 
1119 —

'140 -

1 60*
1 67 
0 60% 
5 87
5 87 
9 79

0 — 
104 -
103 50

86 75 
80 -  
86 75 
89 75 
97 -

Losy krajowe. 
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

92 — 

92 50

100 50
90
96 75 0

92 25^ 
82 25 E

208 75 
123 -

155

W i e d e ń  20go Września. 
b°/o zjedn. dług państ. bank. 
5„ „ » .. srebr.

, Oblig. ind. niż. Austr.
„ „ czoskie .
„ „ węgierskie

„ „ galicyjskie
,, bukowinsk.

” „ „ siedmiogr.

*  “
Listy zastawne. 

b°/o Banku naród, listy . .
4 „ galicyjskie....................

k  galic’.’zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak. w 1.1

66 55 
69 55 

102 25 
100 —  

74 65 
85 75 
84 25 
74 —

102

15 25
19 75

66 70 
69 65 

102 75

75 
86 -  

85 -  
74 50

102 25

łł
V  »

wegierskie listy
6 *
5*/, sr.

5 „  zakł. kredyt, austr. . 
5 „ zakładu kr. ziem. aust.

spłacał, w 33 latach . 
5 „ Domen, państ. 120 złr. 

„ Banku gal. hipot. . .
Poiyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .
1854 .

” » . . .  1860 • '/. losów pozyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 .
prem, pożyczki węg.

97 80 
78 
86  —  

94 80 
90 — 
99 — 
90 
93

104 25

89 75 
140 
88 75

256 -  
107 25 
112 -

117 75 
131 — 
71 50

97 95

87 — 
95 -  
92 
99 50 
90 25

83 50 
1Q4 50

90 25 
140 50 
89 25

257
107 75 
112 30

118 25 
131 25 
72 -

płacą
21 -  

162 25

95 -  
39 50 
29 
29 25 
31 50 
28 50 
24 50 
21 75 
13 
13 50 
16 30

Losy Comorente . . . •
„ kredytowe . . . .  I
„ żeglugi parowej na i

D u n a ju ....................
,, księcia Salm . . .
’ „ Palffy . . .
„ » KliH7  • • •
„ hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
„ Windischgraetz . .
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglovich . . .
„ R u d o lfa ......................
„ tureckie 400-frank. .

Akcye bankowe iprzem.
Banku naród, austryac. . 864 — 
Zakładu kredytowego . . 150 ou 
Żeglugi parów, na Dunaju |p68^e 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. • •
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Galicyjskiej . . . • 
Czemiowieckiej . . 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr.
Alfoldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .J  
wschodnio-węgierskiej I 75 75

22 -  

162 50

j 1805 
280 50 
|154 -  

77 
207 25 
120 25

102 50 
107 75
103 —
! 93

95 50 
39 75 
30 -  
29 75 
32 25 
29 
25 
22 25
13 50
14 -  
16 60

Banku galicyj. dla handlu 
i przern. w Krakowie 
krajowego galicyjsk. 
we Lwowio . . . .  
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . . 
galic. hipotecznego . 
dla obrotu ogólnego.

865 — 
150 50 
369 — 

1808 
281 50 
155 

77 25 
207 50 
120 75

103 — 
108 25 
103 50 
94 -

austryack. półn.-zach. |l32 
Franciszka Józefa . 133 — 

Banku anglo-austryackiego ] 77 
Zakładu kredytowego węg. ‘125 
Banku łranko-austryackiego — 

franko-węgierskiego fi —

30 25 
133 — 
133 50 
77 25

125 25

siłowania Anglii uwieńczone o tyle zostały, iż nastą - 1 wm  „ fc iic io n e  w e d tn g
Piło zawieszenie broni, które pozwoli mocarstwom £ "s, łe iLk«e4o ( r ó l o i c  od  k r» k » w .
przywrócić pokój, a zarazem zapewnia, że pod tym 8U?e s o  „  4  m in a i> )i «>• fcoiei c. v > rd y . 
względem pannje zgoda między mocarstwami. | „ » „ d »  w e ^ “ r0"w" w f *„ e * ° ’ °

ODCHODZĄ Z KBAKOWA:
UpbcTTf: pMfiMffwjr:

10.39 rano 9 .so wi*cs. 10.48 wiwt 
9.35 wi®«.5.30 rtno 10. 2 5  ras*

83 50

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej

Koszycko-Bogumińsk. |! 68 60 
państwowej 500 fr. . ijl52 50 
Emisya z r. 1867 . 147 —
południowej 500 fr. . (114 25 
Bony 1875-1876 6^  . ji — 
pół. c. Ferd. 100 złr.m.k.i 100 

„ „ „ 100 złr. w.a.ji 95
„ „ „ w srebr. 5^,102 60 

połudn. półn. niem. 5°/ 
za 100 złr. w. a. . . ; 85 — 
5n/i w srebrze .  . . 92 —
gal. Kar. Lud. 300 z.wa.

84 50

Napoleondory . . . .
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ..............................  j
Srebro, kupony . . . . 
Bank .pań. Niemiec, na 100 m. 
Rubel pap.............................

68 80 
153 50 
148 
114 75

100 50 
96 -  

102 80

85 50 
92 50

w srebr. 5Vo za 100 złr. j 97 25
Emisya II ..........................................  93 25
Lwowsko-Czerniow. po i 
300 złr. (w sr. 5 ^  za 100); 77 40 
Emissya z r. 1867 . 1 78 50 
Siedmiogr. 200 złr.w. a. 62 30 
ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
w srebr. b°/> za 100 złr. 78 —

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. i!-------
Towarz. pragskie przem. zel.jj

po 300 złr...................77 —

W aluty.
Cesarskie korony . . . 

„ dukat na wagę
5 79 

i 5 80

97 75 
93 50

77 60 
79 
62 60

78 50

79 —

5 81 
5 82

płacą
9 66 

12 14

101 50

59 40 
1 59 —

L n ó w  20 Września.
5 66 
5 70 
9 70 
1 60 
1 58% 
0 —

Dukat holenderski . . .
cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . •
Rubel srebrny rosyjski

papierowy . . ■ •

Lhity zast. T o w .  kr. gal. byt 85 50

„ Banku” hipotecz. 88 55
Olliigi i n d e m n .  bez kupon 85 50
Akcye kolei g a h e ^ b -  k j . 0 6 -  

1 218 -banku hipot. gal.

żądaj
9 67 

12 20

101 70

59 50
1 5959

5 76 
5 80 

*9 90 
1 67 
1 60% | 
0 —

86 30 
79 50 
89 40 
86 40 

208 — 
121 50 
220 —

5Jo K iw aw a t
Sttikiu odjazd: . •

przyjazd: . .
odjazd: 1 2 .8  w poi.

WidUeku przyjazd: 12 .47  po poL 
89® * w* wtorek, czwartek i «obotę*»5«’i*#jW
WMteftta odjazd: o godz. 1 mia. 19 po południu.
ptupciomia przyjazd: „ 9 „ 9 po południu
39® S oiotewy: pefpwrnf: mittłamy: Meta*?
gr odjazd: 5.42 rano 7.28 r. 9 .45  r. i 6.50  w. 3. p.

przyjazd: 4.53 p.p. 7.io w. 3.45r.i 12.25p. 6 .1 0r. 
&*  i każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle­

piej jechać osobowym rano o g. 6m. 7, mającym w Oświę­
cimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pociągiem ja­
dąc do Berlina, przyjeżdża »ig do Wrocławia o g. 3 po poł, 
a po 1-godzinnym przestanku dalej; jadąc zaś * Krakowa 
pojpiesznym przyjeżdża sie do Wrocławia po 4ej i latrzymojs 

isczomm. n Irtórni doniero DOStóeizny do Beril-

W a r u z a w i 19 Wrześ.

Listy zastawne le j seryi 
„ 2ej seryi

kupon .
, „ nowe .

kupon .
„ likwidacyjne . .

kupon .
Kolej warszawsko-wiedeń. j I -------

„ „ bydgoska: 72 —
Rosyj. pożyczka prem.l864r. 197 —

„ 1866„ii-------

xub.| kop. rub.|kop.
1 96 50 i 96 80

96 50 96 80
!, 0967, I -  ■

91 50 91 80
120*%8 -  

81 60 81 90
120 —

n „u w ,»tu  Mysłowicach--------- 1 .. -
no idzie 1 Mysłowic pooiąg pośp. do Wrocławia 1 Ber ma

O  > W a r i s a w y t  rano o g. 8 m. — id%* t7
l.,U . im .  klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko L iD . 
klasa. Jadąc wiedeńskim osobouro pociągiem o K- 8 nu 
po południu, jedzie się do Trzebini (i., U. 1 f f i .  UJ, 1 !teebm  
faś idzie po<p pociąg wprost do Warszawo ale tylko 11 11)1.
T «ed  podąg (nocni) < * 0 Warszawy odchodzi z Krakowa 
do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA 1 

Ł w a w a t  Oiobcvy: mŚMSawy poipitttny
Lntu> odjazd: 3 rano 

2.13 pop.
4.45 wiecz. 
5.15 rano

4.40 wiect 
7.38 ranoKroMw przyjazd

H ą t  l s l l s i k l  1 Wi*Ut$k« odjazd: 6.5 po po*.
Kruków przyjazd: 6.46 po poł.

■  K l s p o l o m l s i  do WitUeMki we wtorek, środę i sobotą
tfitpolomit* odjazd: o godz. 3 min. 9 po południu. 
tfittietka przyjazd: o godz. 4 min. 4 po południu.



CZAS • Pątko 92 Wnefelt HM .

W  K s ię g a rn ia c h  P P . Gebethnera, K r z y ia
noicskiego, Nowoleckiego i Miłkowskiego 

jest do nabycia:

Dpominek ila młodzieży ctaeściaństój
przez O. Józ. Hołubowicza Tow. Jez. (Dziełko to za­
wiera nauki i przestrogi stosowne do ntwierdzenia 
młodzieży na drodze obowiązku i cnjty). Ozdobnie 
oprawione dziełko kosztuje złr. 1-15. (2240-3-3)

NAKŁADEM
redakcyi „Praw nika"

wyszły i są tamże i we wszystkich 
księgarniach do nabycia:

1) JXowela stemplowa * dnia 8 
a»arca 181® r. 1. *® d** 
wraz s rozp. min. skarb, z dnia 31 mar­
ca 1876 r. 1. 54 dz. U 3t. i odnośnemi 
przepisami, komentowana wedle moty­
wów projekbu rządowego i rozpraw Ra­
dy państw a; ceua 35 c , z przesyłką 40 c

2) Józefa. Łeiils: Obraz czyn­
ności urzędowych polączo- 
taycSs z zakładaniem ksiąg: 
j & r u n t o w j r c l i ; cena 1 złr. 50 c.

3) Tegoż: O  r ó ż n i c y  p o s t ę p ó w a -  
! » l s  u r z ę d o w e g o  p r z y  z a ­
k ł a d a n i u  k s i ą g  g r u n t o ­
w y c h  n a  M o r a w i e  i  w  G a ­
l i c y !  z a c h o d n i e j ;  cena 20 c.

Dla nabywców obu ostatnich prac, z któ­
rych ostatnia (3 ) pierwszą (2 ) uzupełnia, 
razem wynosi cena ich łączna 1 złr. 50 c.

Howoprzystępujący prenu­
meratorów Ic „Prawnika4* e- 
trzymują „ftlowelle stemplo­
wą** jako dodatek bezpłatny.

P renumerata „Prawnika^ 
wychodzącego rok VII. pod redakcyą Dra 
Ignacego Czemeryńskiego, wynosi kwartał 
nie 1 złr. 50 c., półrocznie 3 złr., rocznie 
6 złr. w. a. (2154-3 3)

K O N K U R S .
Kr. 1165. (2265-2-3,

Niniejsszcm ogłasza się konkurs ni 
poiadę k a n c e l i s t y ,  połączonćj z o- 
bowiązkiem pełnienia fankcyi drogomi- 
strza z roczną płacą 500 złr., a w razie 
udowodnionych zdolności z prawem po­
sunięcia s'g na 600 iłr.

Kandydaci o i§ pojadę obiegać się 
mający, winni swe podania zaopatrzone 
w metrykę chrztu, wykaz odbytych nank, 
do wody uzdolnienia tak do zawodu kan­
celaryjnego jak i drogowego wnieść do 
Ig o  l i s t o p a d ? !  b .  r .  do tutejszego 
Wydziału powiatowego.

Mościska dnia 13 września 1876 r.

Handel Edwarda Fucha
W  K R A K O W IE

odbiera codzi-ń świeże różne O W O - 
c e ,  również w i n o g r o n a  w ę ­
g i e r s k i e  w najlepszych gatunkach, 
w i n o g r o n a  k u r a c y j n e  z Ba-
denu i Vodau dla spóźnionćj pory od 
15 b. m. przesyłki się rozpoczną, któ­
rych zamówienia najpunktualniej usku­
tecznione będą. (2256 5 )

Administracya

FastoB Łrytynnjnow8iogo ksztaltD
lakiernika H a u n c h  
w Krakowie.

^  jest do sprzedania u 
na K le p a rz n  pod Nr. 121 

(2286-4-6)

W Ogrodzie Gumnlsklm
są do sprzedania wielkie drzewa z pączkami 
azalyj, kamelij i rododendronów za umiar 
kowaną cenę. (2249-2-2)

G u m n i s k a  p. Tarnów.
S t a s s i s ł a w  H e r s y n c k .

■ho w y n a ję c ia  Jest o d  I g o  
p a ź d z ie r n ik a

mieszkanie parterowe
składające się z 3 pokoi, nyży i kuchni 
w domu p. F. Hochstima przy ul. P o 1- 
n ćj pod Nr. 79 A na plantacyach.—  
Bliższa wiadomość tamże. (2313 3-3)

[ąkę kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3V2 do 4%  azotu i 21 do 23%  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskićj Its74 r. d yp lom em  

nabyć można albo u pod­
pisanych lub w* A g e n c y !  d la  
K o ła t k ó w  it lik u c k ie g o  
w  K r a k o w ie . (1717-28-30)

I  abryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schdnberg S Frankel
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

Adler dc Dentsch
w  IlerlliileW . W , 

D0R0THEENSTRASSE 71.
Dom komisowy zboża i pro­
duktów. Rzetelna i tania ob­
sługa. Zaliczki za recepi- 
sem pocztowym oddawczym.

(2021-8-8) (D. 5342)

i i

i i

uprasza PP. Prenumeratorów o odno­
wienie prenumeraty na kwartał przyszły, 
o ile można jaknajspieszniój, w każdym 
zaś razie n ajp óźn iej n a  3  d n i  
p rz e d  o p ły w e m  b ie ż ą c e g o  
m ies ią ca , iDaczśj bowiem przerwa 
w ekspedycji staje się nieuchronną.

Główny skład i ajeneya „Przeglądu 
Polskiego" we L w o w i e  jest w Biurze 
p. W. Piątkowskiego, ul. Teatralna 9.

(2273-1-6)

Komisy a przez komitet parafialny w Strzyżowie 
z ludzi fachowych wybrana poświadcza niniej- 
szem ze pan S t a n i s ł a w  J a n i k  Organ mistrz 

z Krosna, z podjętej roboty naprawy organów, z do 
daniem nowych sześć głosów i pedału, wraz z całą 
mechaniką, należycie się wywiązał i tak  instru 
mentacyę jak i mechaniczną pracg tych organów 
w kościele Strzyżowskim sumiennie i z zupełnem 
zadowoleniem wszystkich dotyczących wykonał, prze 
to też sumiennie jako zdolny organmi3trz poleco­
nym być może. (2369

Od Komitetu parafialnego w Strzyżowie, 17 wrze­
śnia 1876 r. X .  A ugust N ahK k pleban.

Magister farmacyi
poszukuje umiesz-zmia. Bliższe szczegóły 
pod lit. A. Z. poste r8it. B iała. (2368 1-3)

P O M 1 E S Z  M A N IE
składające się z 7 pokoi, 2 przedpokoi, 
z kuchnią, piwn eą i strychem, z balkonem 
na front i tarrsem  na strorę rajp:ę5rni<j- 
srej okolicy miasta, wr?z ze stajmą i wo­
zownią Jest do w ynajęc ia . Wiadomość u 
właściciela przy ulicy G a r n c a r s k i e j  pod 
Nr. 24 lit. A. (2275-1 3)

Tylko dla dam!
Pewien młody człowiek, silny i mi- 

łćj powierzchowności, pochodzący z da- 
WLÓj szlachty z północnych Niemiec, 
życzy być przyjętym jako s e k r e ­
ta r z  lab to w a r z y sz  U młodćj 
wdowy lub saraotnćj damy, wszystko 
edno czy w mieście lub na wsi. Ho- 
noraryum rzecz podrzędna, zastrzega 
sobie tylko dobre obchodzenie się. —  
Listy znacz. W. poste restante B rfil 
w Czechach. (2344-1-2)

Dr. Schwaigera
Wyciąg roślinny

leczy za poręczeniem gruntownie nawet 
zastarzałe następstwa samogwałtu osła 
bienia męzkieg ', upławćw itd. w prze 
ciągu 4 tygodni, wszelkie inne choroby 
płciowe, tak męzkie jak kobiece w naj­
krótszym czasie. Flakon po 2 złr. w. a. 
wraz z opisem użycia i korespondcucyą. 
za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką 
Wprost przez (2342-1-38)

O r a  S o h w & l g e r a
to Wiedniu, V II, Schottenfeldgasse 60.

Kie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie
wyrobu Józefa Trauozyńsklego

A p t e k a  „ p o d  H o r o n ą u w  K r a k o w i e .
PA8TA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca cerze kolor jakby aksamitny. Cena 85 cent. — MYDŁC 
TOALETOWE nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Cena 25 e. — MYDŁO GLYCERY- 
NOWE stałe 40 c., gęste w flaszkach ja k  Sarga 80 o. — POUDRE NIESZKODLIWY Blano i Bo 

puszkiem. Cena 1 złr. — WODA KOLOŃSKA po 40, 60, 80 cnt. do 3 złr.

K r o p le  c h in o w e
przeciw

osłabieniu
i dolegliwościom trawienia

szczłgólnićj dla o s ła b io n y c h  m ę ż ­
c z y z n  nieoceniony środek. Takowe u ła­
twiają trawienie w wyr o kim stopniu, napra­
wiają soki i krew i objawiają wzmacniający 
skutek na cały ustrój w zadziwiający sposób. 
Dwie lub trzy flaszeczki po 1 zlr. 80 cent. 
wystarczają zupełnie. (2345-1-12)L
skład chemikalij w W ie d n iu ,

I. Auerspergerstrasse Nr. 4.

Pewien
bandel komis, drzewa

w  D r e ź n ie ,
który stoi w związku ;e znaczniejszymi 
kupcami i rocznie kilkukrotnie wysyła 
swego podróżnego w Nadnńiką pro­
wincję i do Westfalii, ż y c z y  so b ie  
w e jść  w  s to su n e k  z e  z n a ­
cz n y m i d o sta w c a m i d r z e ­
w a . Opłacone oferty jnacz. I I .  42137 
przyjmują do dalszego przesłania lla a -  
senstein <Sf Vogler, ekspedycya ogłoszeń 
w Dreźnie. (2343)

W  W IE D N IU
Ringstrasse, Schottenring N r. 3

H ó t e l d e F r a n c e
Pokoje począwszy od 80 c. wyżój, tanie pokoje na 
miesiące. — Dla rodzin pensyonat i zniżenie ceny. 

(1553-42-50)

Fabryka powozów
R U D O LFA  1 'K IIN A

v  BiałóJ p o i  Bielskiem

ma na składzie pojazdy różnego rodzaju 
i poleca takowe Szan. Publiczności po 
bardzo przystępnych cenach. (2 0 4 6 -1 4  )

lepray-
PASTA DO

Cena 25 i 50 cent. — WODA DO UST ochraniająca psucie się tychże, jakotei niszczy woń
iemną często się wytwarzającą. Cena 30 i 75 c .— PROSZEK do zębów roślinn ...............
MYDŁO na wszelkie plamy tłnste. Cena 25 c. — MAŚĆ NISZCZĄCĄ od|
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena 1 złr. 50 ct. — SM A R O W A N IE________________________
usuwa gośćce, reumatyzmy, porażeń ja itd. złr. 1-80 — KROPLE amerykan, od bólu zębów Majewskiego.— 
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW na czarno, brunatno i blond po złr. P50. — CEMENT LUB 
GUTTAPERCHA do plombowania zębów. Cena 75 cen t — WATA UŚMIERZAJĄCA ból zębów na­
tychmiast. Cona 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 c. — ET.IXTR przeciw fluksyi 
do nacierania twarzy 50 c. — OCET TOALETOWY do mycia 75 c. — PŁYN wzmacniający pórosl 
włosów 75 - ‘ "  ’ —1— • - - - • •
jowe
kaszlu        _  _
szlom, katarom, bólu piersi i t  d. Cena 1 złr. 20 cnt. — PASTYLKI CZOKOLADOWE* Z 
50 cnt. — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. — WINO CHINOWE. — MA! 
CUDOWNA na wszelkio rany, skaleczenia 40 c. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — PAPIEB 
DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzenia w pekojach 50 c. -  PŁYN ODWIETRZAJĄCY zepsute 

. . .  miach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus itd. Cena 50 c. — PŁYN ‘ 
bielizny po epidemicznie chorych, dwa numera złr. 1-50, 
natychmiast, używany podczas ostatnich epidemij *-*- 
powszechnych kra"
srebrne, mosiężne, _ _ . . .  , _____ -_______________ ,
nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie^ proste: posypać nieco tego proszku na kawałeczek sukna 
i potrzyć dobrze jakiekolwiek naczynie me aliczne, a połysk natychmiast pierwotny nastąpi zadziwia 
jąco ładny. Cena za 1 funt 50 cent. — PROSZEK NISZCZĄCY natychmiast pod zaręczeniem p l u -  
ł l t w y ,  mole, przehownjące eig w meblach, Bukniach, futrach, itd. karakony i inne domowe owady.— 
PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 c. — KIT DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany. 60 o. — 
Utrzymnje na składzie zawsze KROWIANKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, jak. . . .  . . . ________„_______, jak
Pigułki Cauyina, Morisona, Blancarda z żelazem, Valeta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu serca, D ri 
Croniera w newralgiach złr. 1 c. 85, z pepainą, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wapna Grimaulta, a
Churchilla z wapnem, żelazem, sodą; wino chinowe z Cacao Bngeaud, Quin a Lar och. — MĄC!___
SZWAJCARSKA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wielu Ie- 
karzy. Sposób użycia bardzo prosty, rozgotuwuje się podług przepisu z wodą i wlawszy w flaszeczkf 
d a je s ię  dziecku do picia. Cena blaszanki 1 złr. 50 cent. — lNSTRUMENTA chirurgiczne, — BAN­
DAŻE różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturoyye, pępkowe, — PA8Y brzuszne kobieoe, — 
PESSARIA czyli wieńce w rożnych kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne na obrzękliny u nóg, 
STELOSKOPY, — PLAISSIt, ETRY odciągacze pokarmowe dla kobiet, — PŁÓTNO kauczukowe ni 
podkłady przy chorych, bardzo praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci, przeto pościel się ani psuje 
ani też uiemoże powietrze zle się formować, — JXASZKI do karmienia dzieci, — ENCHALATOBY 
do wd ’ ‘ '
ZATO
przy słabych. .  , _________  __________ _____________ _
KAPELUSIKI kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRA­
TORY na UBta przy sihiych mrozach, złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczukowe 
tak do lewatyw jak i do wstrzykiwać, — IRRYGATORY DRA. Eguisiera, — WSTRZYKAWKI szklanne 
do nosa, do ucha, — TUSZOWNICE miciczne, nosowe, — WSTRZYKAWKI podskórne, — CIEPŁO­
MIERZE docimalne dla oznaczenia temperatury chorych, oraz do kąpieli, — TRĄBKI de wzmocnienia 
słuchu, — KROPLOMIERZ, PĘCHERZE kauczukowe lub worki na lód, — RURY kauczukowe w różnych 
grubościach, SKUBANKA [łócienna, lab angielska, — REZERWOARY moczowe,— KANKI kauczu- 
cowe, — SPECULA itd. — WYTWORY TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny dc 
farbowania włosów, Blanc, R:>uge, parfnrny, wodę kolońską itd.

Na żądanie przesyła się cenniki iranco.
Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia.
Pswyższe środki wyrąb a i utrzymuje J ó z e f  T r a u e z y ó s k i  a p t e k a r z  p o d  

e o n ą *  w  K r a k o w i e .  (1710-72-1

Bnchholz &Diebel w Wiedoin
H andel m nsyoxny  „ m m  B eethoven"

dawniej Klostergasse 4.
t e r a s  G ra b en , Saulentaaut, w c h ó d  od B r d u n e r g tr a s se :

Bardzo obficie asortowany

Handel muzyczny 1 wypożyczalnia nót
dostarcza wszelkich wyszłych muzywalij i rozsyła katalogi muzyczne darmo, osobom zamiejscowym o- 

płatnie. Punktualne wykonanie wszelkich zamówień. Korzystne warunki abonamentu.
Ciągły skład

fortepianów i harmonij
t y l k o  se u z n a n y c h  f a b r y k  we wszelkich modnych kształtach i w różnych cenach.

Sprzedaż odbywa po oryginalnych cenach fabrycznych  za poręczeniem na długie lata
Wyłączny komis

a m e r y k a ń s k i c h  h a r m o n i j
O r g n n  C o n ijr . B . S h o n lu g e r  w  N e w -H a v e n .

Te iiutrumenta odznaczijące się p lę k n u ś c lą  t o n u  (charakter prawdziwych orgsnów), 
n a d z w y c z a jn ą  e le g a n c y ą  1 ta n io ś c ią ,  zupełnie nowo zaprowadzone niezawodnie u wszy­
stkich muzykalnych rodzin przystęp znajdą. Illustrowane cenniki rozsyłają darmo. i2269)

A p t e k a r z , 2 ,  K u e  d e  C a s t i g l io n e ,  P a p y Ł. J e d y n y  w ł a ś c i c i e l .

Q J I Q - fme KI0KD1bk H O G G
T R A N  Z W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z U  H O G G A .

P rz e c iw  s ła b o ś c io m  piersiowym, suchotom, zapilemio płuc, katarom, kaszlom
CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, USZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, WTCHDDR1IUIU DZIK­
SI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATTZMOM (GOŚCOWl), e tc .

Tran ten wytworzony ze świeżej wątroby etok/tszu Jest naturalny I czysty, nąjdellkatnlejsze 
żołądki go znośzł, działanie jego Jest szybkie I pewne, •  w yitzo ś i  tego tranu nad wsielkleml 
Innymi tranami zwyczajnymi, lub w policzeniu z żelazem etc.. Jest dziś powszechnie uznaną.

TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójyraniastych, kształt flaszek złożony u 
władz właściwych Jako własność specjalna I wyl|czna stosownie do przepisów prawa.

Unikać fałszerstw, — Znajduje się w głównych aptekach.
Dostać można w Krakowie w aptokach J . Trauczyńskiogo i W. Redykt. (1307-23-)

W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego.

FAŁSZLKSTWA PIGUŁEK BLANCARDA
Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem, ze je*l fałizowany, 

jest wspólnirtwo fałszerstwa, just powszechnie lekcewafeniena 
zdrowia chorego i nadużyciem j«*go zaufania.

P om ięd zy  bezw slydncm i fa łsz e rz a m i, k tórzy  
dla ła tw ie jszego  oszukania pub liczności, n ie  w ą­
cha ją  się naś lad o w ać  nasz s lę m p c l fabryczny
a n a w e t nas-z p odp is, znaleźli się tacy k ió izy  po­
su n ę li chc iw o ść  sw ą aż do lego s to p n ia , że zas tę ­
p u ją  jo d an  że laza , g łów ny  p ierw iastek  działający  
naszych  p igu łek , przez w ilryo l z ielonaw y!!!

P o ch leb n e  zaufan ie  k ló rcm  zatzezycają  zaw sze 
n asz p re p a ra t  tak lekarze  jak  i chorzy  w k łada  
n a  n as obow iązek zabezp ieczen ia ich p rzeciw  fał­

szers tw om  naszych  p ignb-k . Z ak linam y zatem  
osoby  używ ające nasze  p ig u łk i, zan im  sądy  w ła ­
ściw ych k ra jów  u w o ln ią  nas od fałszerzy  i ich 
w sp ó ln ik ó w , abv  kupow ali n asze  PRAW DZIW E 
PIGUŁKI u naszych  k o resp o n d en tó w  i aby  
raczyli odw oływ ać się do 
d o b rć j w ia ry  naszych  ko le­
gów  d ro g u is tó w  i ap tekarzy .

Aptekarz, ulica Bonaparte, to 7 w  Paryżu.

W Krakowie w aptece p. Traucz),nUcgo i w aptece p. S<d)ka,— we Lwowie w aptece p. P. Mikolauhe. 
W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. (1815-8-)

V ogierHaaseustein

G E G B U N D E T  1855 .

Die

a l t e s t e  und g r o s s t e

Haasensteiru Vogler
i n w i e w ,

P r a g ,  B u d a p e s t  „ „ „  H a n n to r te n  l>en tS cbIan< ls a n d  d e r  B chw ela , mit
V ertrttu n g en  fu r  alle  ubrigen enropiśl<«chPii und l ib e rs e e ls c i ie u  L itn d e r ,  besorgl

Anzeigen, Bekanntmachungen, Gesuche etc, jeder Art,
ilłr.:

G eschafts-ErSffnungen u n d  Veriinderungen, W aaren-K rapfehlungen, Verkanfo und V ersteigerung«n, Bank-EmiitioB«n. 
V erlosungen, General-Versainmlungen ; L ehr- und Erziehungs-, Bade- und H eilan s tu lten ; E isenhahn- und 
S c h if fa h rt-P lin e ; Associations-, C om m anditir-. A gen tu r-, S tellen- und A rbejts-A ngebote, W ohnunw - und 
Kauf-Geauch®, F am iliennachricbten  e tc . betreffend

in alle Zeitungen und sonstigen Publications-Organe der Welt
xu d e n s e l b e n  P roisen, wie le tztere dem Pnblikum  von den  Z c l t i i M i f e n  selbut berechnet w erden , ślso o lm ®  
Z u s c h l a f ?  e i n e r  P r o v i s i o n .  O fferten-Annahrae au f A nnoncen und W eiterbefdrderung o h n e  G e b t l h r e n *  
f e e r e d i n u i i K ; Z e i t i i n g a v e r i e i c h n l M e  und K o a t e n v o r M i s c h l t t g e  fiber beabeiehtig te  Inaera te

g r a t i a  und I r a n c o .

•Mii

2 wspaniale wazony
z chińskiój porcelany, 60 centyme­
trów wysokości, są z wykluczeniem 
pośrednictwa osób trzecich do sprze­
dania. Bliższój wiadomości udziela 
p. K u le s ln s k t  w A d m in i-  
s t r a c y i  „ C z a su 44 w Krakowie.? 

f

Dr. Alexander Wilkosz
specyalny lekarz p o l o i n l e t w a ,  

c h o r ó b  U o b l e t  I t l z l e e l  — po
2-letniej praktyce na klinikach w W r o ­
c ł a w i u ,  P r a d z e  i W i e d n i u  —

osiadł stale
W K R A K O W I E

i mieszka przy ulic.y G o ł ę b i e j  w y ż -  
• z i j  pod I , .  168.

Udziela rady lekarskiej w swojem miesz­
kaniu codziennie o d  g o d z .  l l e j  d o
l» ć j  j t r z e d p o ł u d .  1 o d  8ej d o  
dej p o p o ł u d n i u .  (2303 3-12)

Winogrona kuracyjne
oraz o w o c e  włoskie i węgierskie, roz­
syła codziennie świeże po zniżonej cenie

M. Zamośolk,
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j , naprzeciw 

(2127-13-) Trzech Dzwonów.

Młodzieniec
14 lub 15-letni, z ukończoną drugą 
klasą realną lub gimnazyalną, z n a j ­
d z ie  m ie j s c e  w  h a n d lu  P .  
N ie d z ie ls k ie g o  w  B o c h n i .

(2257-3-3)

Stawarz. Nauczycielek w M o i i t
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, ti

Biuro Umieszczeń
Nauczycielek i Bon,

zostające pod kierunkiem p. Id. Eolskiej, przy 
S ł a w k o w s k i ó j  Ńr. 267 L piętro, 

zawiązawszy rozległe stosunki z krajem i zafg 
nicą, mianowicie: Paryżem, Genewą, Berlinem, P** 
znaniem, Dreznem itd. itd. i zapewniając wszelM 
punktualność we względzie zleceń, — uprasza Bz*'; 
nowną Publiczność o liczne poparcie; nauczyciel** 
zaś zgłaszające się do tegoż Biura, zechcą już te® 
samem przyczynić się do rozwoju Stowarzyszeni® 
mającego ich własne dobro na celu. (2066-6")

Wydzlat Stowarzyszenia.

Błażek Juliusz
DOKTÓR WSZECH MEDYCYN? 

o s ia d ł  w  S a m b o rze .
(2316-3-3)

W1
w pięknem położeniu, około 5 morg. g ru n tu  
obejmująca, z odpowiednim inwentarzem i 
z sasiewbmi — J e s t  d o  s p r z e d a n i a *  
Wiadomość na miejscu, na S i k o r n i k u  
p o d  K o p c e m  Nr. 22 na „Barazczowem“ 
zwanem. (2180 4-5)

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je* 

go własności sprowadzania na powierzchnię ciał* 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa; tym sposobem przeciąga on cho­
robę na części ciała mniój delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowćj. Najznakonąitsi lekarze 
^ a j ą  go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI 0-
SERZELI, c h o r o b o m  g a r d l a n t m , g r y p ie ,
GOSCOWI, BOLOM w  KRZYŻACH itp. Użycie 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy­
starcza i me pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (1810 24-) 

Skład główny w Paryżu u Pa Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczynskiego 
i w  aptece W. Redyka, — we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolascha, — w Czerniowcach w aptece p- 
Golichowskiego.

Ajeneya dzienników i koncesjonowane biuro ogłoszeń
W. Piątkowskiego

we Lw ow ie przy ulicy Teatralnćj pod Nr. 9,
prcyjmuje i uskutecznia prenumeratę na wszelkie czasopisma krajo­
we 1 zagraniczne nie doliczając żadnych innych jakichkolwiek kosztow, 
jakoteż ogłoszenia do wszystkich dzienników krajowych i zagra­
nicznych, po cenach jaknajtańszych i wykonywając wszelkie polecenia 
jaknajs, ioszniej; pośredniczy w uzyskaniu potrzebnych do podróży Za- 
granioę dokumentów, jakoteż w izy paszportów 1 różnych innych 

dokumentów w Ja k n a jk ró tsz y m  czasie .
utrzymuje główny skład nlemleoklój Gazoty mnzyoznej C. IH. Zlehrera 
w Wiedniu, zabierającej rocznie przeszło 250 najnowszych utworów 
nwzyoznyoh. Prenumerata roczna wynosi 8 złr. 40 OOIlt. W. a , kwar- 

tf Ina 2 złr. 10 cent. w. a.

antoni aischer
w  I l i c l s k u

wyrabia wszelkiego rodzaju

machiny gospodarczo - rolnicze
tudzież

wagi pomostowe
od 50  do 3 0 0 0  kilogramów dziesię­
tnego i 2 5 0 0 0  kilogramów setnego 

systemu, po najtańszych cenach.
K S 5* W szelkie reparacye uskutecznia 

szybko i tanio. (2302-3-3)

J a  W i l h e l m i n a  M i x
ogłasram niniejszym publicznie, żo jako 
JEDYNĄ i WYŁĄCZNĄ jestem fabry- 
RYGINALNEJ PASTY POMPADOUR, 
rządzania. Ogłaszając więc niniejszem, 
odtąd tylko w MOIM MIESZKANIU w 
12 PRAWDZIWĄ jest do nabycia, 0 - 
kolwiek innego, gdyż obecnie niemam 
niejsze składy z powodu zaszłych FAŁ- 
dziwa pusta Pompadour ta tżę  CUDOW- 
wywrze; rezultat tej NIEZRÓWNANEJ 
spodziewanie i jedynym PORĘCZONYM 
rzutów na twarzy, piegów, plam wątro 
nie jest tak PEW NE,

"H'-dXS /<! V

wdowa ś. p. DRA A. RIXA od 16 lat 
kantką prawdziwćj i nieafalszowaućj 0 - 
gdyż ja  tylko sama ZDam tajem nicę przy- 
że wymieniona PASTA POMPADOUR 
WIEDNIU. STADT ADLERGASSE L. 
STRZEGAM przed jej nabyciem u kogo- 
ani sk ładu , ani filii a wszystkie daw- 
SZERSTW ZWINĘŁAM. Moja praw- 
NĄ PASTĄ zwana, zawsze swój skutek 
PASTY DO TWARZY je ,t nad wszelkie 
środkiem celem usunięcia wszelkich wy-
bianych, t'ust( ści zaskórnych. Poręcze- 

ze w razie NIESKUTKOWANIA ZWRACA SIĘ PIENIĄDZE. ROZSYŁKA 
ZA ZALICZKĄ.

Słoik tej doskonałej PASTY wraz z opisem użycia kosztuje 1 zlr. 50 cut.
PODZIĘKOWANIA NIE BĘDĄ OGŁASZANE. (421-1-6)

g :  Ciągnienie 2 października!
Tylk° TylfeoK i r .  4 14 P r o m e s y  * I r .

na i stem pelstempel

losy kredytowe! I losy m. Wiednia
i S 4 Obłe razem tylko zlr. ł'/j.

Głowna wygrana złr. 400,000!
W K C H t ) L E B 6 E » C H l F T  (2324-5-8)

der Administration des „ ] I I E R 0 U R <( W ien, Wollzeile 13.

Czcionkami Drukarni „CZASU". Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń a k i .


